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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


, 


W MIEJSCU kwartalnie . . . 4złr. 0 et. 
miesięcznie . . . . l y dy 
Z przesyłką pocztową: 
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a randi bałke* „10 1. ; 
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„ Serbii . . 


Numer pojedyńczy Kkosztnje 10 et. 
m m 


Od Administracji 


„Gazety Narodewej*. 
Przedpłata wynosi : 
ws Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie "MAR 
kwartalnie - : 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr, 

półrocznie 12 ,, 
kwartalnie » : 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Ga- 
zety Narodowej przyjmuje prenumeratę na to dzie- 
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre- 
numeraty Gazety. 


Lwów d. 3. Sierpnia. 


Biskup stanisławowski ks. Pełesz wydał 
pod d. 26. z. m. do swojej dyecezji okólnik w 
sprawie szanowania starożytnych zaby- 
tków cerkiewnych, aby przedmiotów 
sz.uki nie wywlekali handlarze za granicę, gdzie 
wcale nie figurują jako zabytki sztuki ruskiej, 
ale niemieckiej i t. p; dalej aby przy restau- 
ra ji i przebudowywaniu budynków starych a 
stawianiu nowych, szanowano sztukę it. p. Okól- 
nib wzywa, aby w tych wypadkach odnoszono 
się do konsystorza, który się zniesie ze Znaw- 
cami, z istniejącemi w kraju towarzystwami ar- 
ci. ologieznemi i t. p., i wskaże, jak w danym 
razie postępować należy. 

Okólnik ten zasługuje na najwyższą po- 
chwałę. Rzeczą to jest przedewszystkiem dzieka- 
nów, aby przez częste wizyty urzędowe zapo- 
znali się z takiemi zabytkami i zachowania ich 
lub właściwej restauracji dopilnowali. Dawniejsi 
dziekani, którzy byli istotnie „namiestnikami 


| -biskupwt,<sumim władzę ich okrojono, starannie 


Ti dentów z kokardami 


się wywiązywali a tego obowiązku. Dzisiaj za- 
chodzi jeszcze ta przeszkoda, że zwłaszcza mię- 
dzy Rusinami trudno spotkać człowieka, któryby 
miał jakie takie pojęcie o sztuce. Należałoby 
ten brak usunąć przez wykłady w seminarjum 


duchownem, popularne dziełka i t. p. 


Mir donosząc, że w r. 1888. przypada 900- 
letnia rocznica ochrzezenia Rusl, Wzy” 
wa do utworzenia komitetu, któryby pod prze- 
wodnictwem biskupów przygotował godny tego 
faktu i przeszłości narodowej obchód w jak naj 
obszerniejszych rozmiarach, tudzież aby broszu- 
rami, odczytami itp. lud ku temu  jubileuszowi 
przysposobiono. Podejrzywamy, że dopiero wia- 
doma nam korespondencja Naumowicza „z Ki- 
jowa“ przypomniała tę sprawę organowi metro- 
politalnemu, a przynajmniej do zajęcia się nią 


T. przynagliła. 


Jedynym przebywajacym obecnie we Wie 
dniu ministrem austrjackim jest dr. Gautsch; 
za powrotem jego wyjechał bowiem  margr. 
Bacquehem do hr. Taafiego, który bawi w Na- 
iżowie (Ellischau) w Czechach. 


Mamy już bliższe szczegóły z mityngu 
peszteńskiego. Na starej Strzelnicy zebrało 
się około 6000 osób, wszelkiego stanu, przewa- 
żnie młodzież szkolna i rzemieślnicza; 150 stu- 
í utrzymywało porządek, i 
potrafili stłumić wszelkie zapędy do przeniesie- 
nia demonstracyj na ulicę. Po wybraniu dep. Po- 


| loniego ha przewodniczącego i mianowaniu dwóch 


sekretarzów, odśpiewano z odkrytemi głowami 
węgierski hymn narodowy. 


Pierwszy mowca, p. P 


Ostatni Don Kiszot. 


Opowiadanie ierzego Price. 


(Ciąg dalszy). 
IM. 


Wyrok sądu wojennego przyjął don Rafael 
z zupełnym spokojem. Smierci SIĘ nie obawiał; 
wypalłki zaś, w których mimowolnie tak ważną 
ódegrał rolę, utrzymywały go w ciągłem gorącz- 
kowem rozdrażnieniu, niedopuszczającem owych 
złowrogich myśli, jakie zwykły towarzyszyć świa- 
domości o nieochybnej ostatniej godzinie życia. 

Odprowadzono, ge do więzienia, gdzie nieba- 
wem złożył mu wizytę don Ramiro de la Fuente. 


Don Rafael rozrzewniony był tym nowym 
dowodem bezinteresownej sympatji. 

— Dziękuję panu, rzekł ściskając serdecznie 
dłoń zacnego prezydenta. 

— Nie masz pan czego do żądania odemnie? 

— Nie... a raczej, miałbym, tylko nie śmiem 
pana prosić... 

— Dlaczego? , 

-— Naraziłbyś się pan na wielką odpowie- 


 dzialność. 


— W każdym razie, proszę powiedzieć. 


olonyi, wezwawszy do | 


We Lwowie, Środa dnia 4. Sierpnia 1886. 
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zachowania porządku, i przebiegając rozwój po-| wojny oczywiście zawsze w przypuszczeniu, że 


lityczny Węgier od r. 1867, dodał, iż spodzie- 
wano się, że skutkiem nowego ukształtowania 
się rzeczy, usuniętym zostanie dawny antagonizm 
między armią a narodem, jakoż król, którego 
cały naród uwielbia, ciągle do zagodzenia tego 
dążył. Niestety, d. 21. maja b. r. uwieńczono w 
stolicy kraju grób wroga jego. A mimo że pre- 
zydent ministrów śród oklasków całego sejmu, 
nazwał postępowanie to nietaktownem 1 niepra- 
widłowem, dano dymisję Edelsheimowi jako za- 
mało austrjackiemu, i awansowano Jańskiego, a 
węgierski dziennik urzędowy musiał równocze- 
śnie ogłosić te dwa fakta. Naruszono tem honor 
narodu i parlament jego poniżono. W takiej 
chwili zagrożenia narodu, winniśmy, przy całej 
czci dla świętej osoby króla, podnieść głos szeze- 
rze po węgiersku, bez nienawiści, aby nikt nie 
stawał pomiędzy koroną a narodem. 

Następnie zabrał głos dep. br. Iwor Kaas 
(ze stronnictwa umiarkowanego), i podnosząc, 
że jedynym reprezentantem opinii jest lud, wo- 
łał, iż ci panowie z wojskowości, u których na- 
ród węgierski nic nie znaczy, którzy rząd a z nim 
i naród węgierski upakarzają, muszą zrozumieć, 
iż każdy z osobna obywatel węgierski powiada: 
„Mam prawo żądać, aby mój syn, moi współoby- 
watele, w armii służący, byli patrjotami, i to 
węgierskimi, i aby pod zagrożeniem kar nie zmu- 
szano ich taić się z swoim patrjotyzmem.* Br. 
Kaas wniósł wiadomą nam z wczorajszego tele- 
gramu rezolucję, pomimo że Pesti Naplo, do 
którego redaktorów on należy, przeciw mityngo- 


== | wi wystąpił. 


Następnej mowy, dep. br. Kótvósa, podać 
się nie ważymy, choć ją podał Pester Lloyd, 
Podniósł on sprawę honoru narodowego, poczem, 
z całą czcią mówiąc o królu, wyliczał grzechy 
armii, jej wychowywanie; wykazywał, zkąd po- 
chodzą jej ciągłe klęski, i szydził z zamiarów 
odstrychnięcia żołnierza od narodu. Uderzył też 
na ministra honwedów, że okólnikiem wezwał do 
składek na pomnik Radeckiego. 

Po odczytaniu różnych telegramów, zabrał 
głos dep. Otto Hermann, mówił o szubienicach 
i t. p. Nawet treści tej mowy podać nie ośmie- 
limy się, a fałszować nie chcemy. 

Jeszcze raz przemówił Eötvös; następnie 
przyjęto rezolucję i poruezono dep. Iraniemu, 
aby ją przedłożył sejmowi; w końcu zamykając 
zgromadzenie, p. Połonyi wezwał do spokojnego 
rozejścia się. Na ulicach panował spokój; tylko 
br. Eótvósa odprowadzano z okrzykami, aż mu- 
siał uciec do dorożki. 


Staatsanzeiger berliński ogłosił już oficjalnie 
skład komisji kolonizacyjnej, której 
siedzibą będzie miasto Poznań. Odnośne rozpo- 
rządzenie brzmi, jak następuje: 

„W wykonaniu § 1 rozporządzenia z dnia 21. 
czerwca 1886, dotyczącego komisji dla koloniza- 
cji niemieckiej w prowincjach zachodnio-pruskiej 
i poznańskiej, mianował król: 1) naczelnego pre- 
zesa hr. Zedlitz-Tritzschłera z Poznania przewo- 
dniczącym; 2) naczelnego prezesa Ernsthausena 
z Gdańska zastępcą przewodniczącego; następują- 
cych zaś panów : 8) prezesa jener, komisji Beut- 
nera z Bydgoszczy; 4) jeneralnego dyrektora 
landszafty Staudyego z Poznania; 6) właściciela 
dóbr rycerskich Kennemanna z Klenki, powiatu 
pleszewskiego; 6) właścielela dóbr rycerskich 
Millera z Grórzna pow. wschowskiego ; 7) jene- 
ralnego dyrektora landszafty Kórber-Kórberode 
z Grudziądza; 8) właściciela dóbr rycerskich 
Wehle z Bułgowa pow. złotowskiego ; 9) właści- 


ciela dóbr rycerskich Kriese z Smarzewa pów. s 


kwidzyńskiego, na lat 3 członkami komisji kolo- 
nizacyjnej dla Prus Zachodnich i w. ks. Po- 
znańskiego w Poznaniu“. 


O stosunku Rosji do Niemiec za- 
mieszcza Köln. Ztg. znaczącą korespondencję z 
Petersburga. Korespondent pisze: „Już od da- 
wnego czasu wspominają tak w prasie rosyjskiej 
i niemieckiej, jak i w towarzyskich rozmowach 


obu krajów o wojnie niemiecko-rosyjskiej jako | b 


o rzeczy nieuniknionej, która rychlej czy pó- 
źniej wybuchnąć musi. Prasa i opinia publiczna 
niemiecka traktują ewentualność tę z pewną o- 
bojętnościa. Nie będą one nigdy przemawiać za 
wojną, uważając ją za nieszczęście, ale się jej 
nie ulekna, gdyby Niemcom narzuconą być mia- 
ła. Natomiast prasa rosyjska podżega ciągle do 


o 


— O której godzinie jutro ma być wyrok 
wykonany ? 

— Panie margrabio... e R 

— Oh! możesz pan śmiało mówić. © 

— Zresztą, ostatnia nadzieja może ) 
nie stracona. ; 

— Powtarzam panu, że nie łudzę SIĘ wcale 
pod tym względem; tajemnica więc dla mnie jest 
zbyteczną. 

— A zatem, o godzinie pierwszej. 

— W którem miejscu? 

— Na placu Tryumfalnym. 

— Otóż, kochany panie, mam jeszcze masę 
spraw do załatwienia, muszę załagodzić kilka 
krzywd mimowolnie zrządzonych, zniszczyć wre- 
szeie niektóre papiery — oh, wyłącznie moje 


eszcze 


notatki — żeby ich obca ręka nie dotknęła. 


Kończę moją karjerę tak niespodzianie, że jestem 
zupełnie nieprzygotowany, a znów wcale bym 
sobie nie życzył — dodał z uśmiechem — aby. 
mówiońo potem o mnie że zostawiłem cośkolwiek 
w nieładzie. Wszystko to zaledwie zdążyłbym za- 
łatwić w ciągu jednej doby, dlatego chciałbym 
uzyskać wolność aż do godziny mojej egzekucji ; 
klnę się zaś na mój honor szlachecki, że jutro, 
punkt o pierwszej, stawię się na rozkazy pańskie. 

= Powiedziałeś pan, panie margrabio, że 
naraziłbym się na wielką odpowiedzialność. Otóż, 
eo do tego, mylisz się pan bardzo. Polegając na 
pańskiem słowie, nie a nie nie ryzykuję. Odda- 
lam się na chwilę; przyrzeknij mi pan tylko, że 
nie pokażesz się w oknie — widok pański mógł- 


ją w przymierzu z Francją prowadzić będzie. 
Opinia publiczna rosyjska życzyłaby sobie tej 
wojny przeciw znienawidzonym Niemcom sta- 
nowezo, gdyby się tylko nie lękała jej następstw. 
. „Faktem, z którym się niezawodnie Niemcom 
liczyć wypada, jest ciągle wzmagająca się nie- 
nawiść społeczeństwa rosyjskiego przeciw Niem- 
com. Jakież mogą być przyczyny tej nienawiści ? 
Nie co innego, jak zasadnicze różnice charakte- 
ru obu ludów, wyraźna wyższość umysłowa i 
większa zamożność mieszkających w Rosji Niem- 
ców od krajowców i różnica religii. Wynika też 
nienawiść przeciw niemieckości z zazdrości, jaką 
obudzają świetne powodzenia, odniesione przez 
Niemcy w wojnie i w polityce. Narzekają nadto 
Rosjanie na niesprawiedliwość Niemiec, która się 
na kongresie berlińskim ak widocznie, jak mó- 
wią, okazała.“ i 

Faktem, stwierdzającym prawdziwość poglą- 
dów korespondenta jest wiadomość, dochodząca z 
Eydtkun do Berlina, że z kolei żelaznej War- 
szawa-Wierzbno oddalono: pięćdziesięciu dwóch 
robotników pochodzenia niemieckiego, chociaż 
byli naturalizowani w Rosji. 


N. Nachrichten donoszą, że ks. rejent 
warski uda się do Poczdamu między d. 2. 
września na manewry wojskowe. 


— 


ba- 
a 3. 


W Hiszpanii wybuchło częściowe przesi- 
lenie ministerjalne. Minister finansów 
Camacho podał się do dymisji; zamianowanie za- 
stępcy sprawiać ma prezydentowi ministrów Sa- 
gaście wielkie trudności. 


—— 


Komisja prawodaweza skupczyny 
serbskiej przyjęła znaczną większością projekt 
ustawy o reformie administracji. 

Sesja skupezyny zostanie zamkniętą d. 
8 lub 10 b. m. 


p O) 


Agitacja producentów naftowych. 


Agitacja w sferach galicyjskich -nafeiarskich, 
jaka się rozpoczęła już po odroezeniu Rady pań- 
stwa, w chwili zatem gdy cała sprawa ceł jest 
w zawieszeniu — agitacja ta, przybierając co- 
raz szersze rozmiary, wytwarza w polityce kraju 
naszego kwestję naftową, tak jak przed pa- 
ru miesiącami prowadzona niezmordowanie mię- 
dzy krajem a Wiedniem, tworzyła była kwestję, 
polityczną i gabinetową dlarcałej Austrji. Z na- 
tury stosunków naszych krajowych i narodowych 
wynika, że wywołanie przesilenia w polityce na- 
szej krajowej jest dla nas jeszeze ważniejszem, 
niż stworzenie przesilenia w parlamencie wie- 
deńskim. Sądzę, że to rozumieją obywatele kra- 
ju prowadzący obecna agitację, a przynajmniej 
rozumieć to poi i to sprawia zarazem, że 
nikomu z dbałych o przyszłość kraju nie wolno 
wobec tej agitacji zachowywać się obojętnie. 

Jedną, niezaprzeczoną zasługę mają wiodą- 
cy rej w naszym przemyśle naftowym, zasługę 
pedagogiczno-polityczną, iż okazali, jak wśród apa- 
tji i zniechęcenia ogólnego, energią i staraniem, 
przy stosunkowo nader małych środkach, można 
kraj cały zainteresować i poruszyć aż do głębi 
jego sfery wysoko polityczne, do jakich należy 
delegacja galicyjska, że nawet w sferze stosun- 
ków austrjackich można wypowiedzieć swoje q%08 
ego! na którem zatrzymuje się bieg spraw pal- 
stwowych. 

Obecna agitacja nafciarska, ograniczona do 


stanie załagodzić. 

— Zapewniam pana, że i ja nie życzyłbym 
sobie, aby mnie ktokolwiek zobaczył. 

Don Ramiro wyszedł i niebawem powrócił z 
dyrektorem więzienia. 

Dla zrozumienia uprzejmości prezesa junty w 
sprawie tak drażliwej, i aby to następnie nie wy- 


dało się nieprawdopodobnem, wypada tu nad-! 


mienić, że podczas rewolucyj hiszpańskich każda 
junta prowincjonalna stanowi tymczasowy rząd 
miejscowy, a przewodniczący w niej posiada nie- 
mal władzę dyktatorską, z wyjątkiem jedynie 
prawa łaski. W obecnym też wypadku don Ra- 
miro wszystko mógł uczynić dla margrabiego; 
nie mogąc jedynie znieść wyroku śmierci; i to 
nie z obawy przed rządem centralnym, ale w in- 
teresie spokoju publicznego, gdyż w razie nie- 
pomszczenia zabójstwa kapitana gwardji narodo- 
wej, w każdej chwili gotowa była wybuchnąć 
kontrrewolucja, Po tem wyjaśnieniu możnaby koń- 
czyć nasze opowiadanie. 

— Panie dyrektorze, rzekł prezydent junty; 
wiadomo panu, że margrabia de Saldanja skaza- 
ny jest ua karę Śmierci. 

Dyrektor więzienia spuścił głowę z wyrazem 
niekłamanego współczucia. 

— Margrabia prosił mnie o urlop na te po- 
zostałych mu dwadzieścia cztery godzin. Dał sło- 
wo honoru, Że w oznaczonym Czasie stawi się 
na miejscu egzekucji, a ja ręczę za to moją gło- 
wą. Aby wszakże zabezpieczyć pana od wszel- 
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Rok XXV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajeneja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfschgaase, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Biemergàsse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
stătte nr. 2., Hen Bchalek, I, Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajchnan et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA „przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rub w 
20 ct. od wiersza. Jiran enang 


słu krajowego w najlepszem, choć zapewne nie 
najszerszem słowa znaczeniu. 

Wpływ jej dobroczynny dla bytu okolicznej 
ludności wiejskiej, dla rozwoju ogólnego przemy- 
słu i handlu, na użycie pożyteczne krajowych sił 
inteligencji i fachowego wykształcenia, został 
niezbicie wykazany nietylko współuczestnictwem 
tych wszystkich czynników w życiu społecznem 
na zjazdach w Gorlicach i Kołomyi, ale i nader 
gruntownemi wywodami tak samychże intereso- 
wanych i korzystających z rozwoju przemysłu 
naftowego, jak i roztrząsaniem umiejętnem sto- 
sunków realnych. Jest to więc sprawa krajowa 
nader doniosłego znaczenia, acz nie pierwszorzę- 
dna jak rolnictwo w kraju rolnym, lub rękodziel- 
nietwo. Doniosłość jej dla zaspakajania potrzeb 
ogółu ludności i dla skarbu państwa starano się 
ała dosadnemi argumentami wykazać. To więe 
jest pewnem, i jako skutek agitacji, prowadzonej 
przez nafciarzy, pozostaje niewzruszonem, że w 
owej kwestji ceł ochronnych dla produkcji i fa- 
brykacji naftowej, agituje się nie los kilkudzie- 
sięciu eksploatatorów względnego bogactwa kra- 
ju, lecz porządny kęs dobrobytu krajowego ogól- 
nego, do którego wypada się odnosić obywate- 
lom kraju z całą miłością i staraniem. 

P. Stanisław Szczepanowski, duch i siła o- 
żywcza nafciarstwa w Kołomyjskiem, gdzie ono 
stoi najpotężniej, usiłował wykazać na wiecu w 
Kołomyi wyższe jeszcze ponad to, narodowe zna- 
czenie przedsiębiorstwa naftowego — tak, jak je 
też w praktyce wykonywa. „Złoto i błoto, po- 
wiada on, to dwie rzeczy, które się zawsze łą- 
czą —- lecz nie o nie chodzi w przedsiębior- 
stwach produkcji naftowej. To sprawa nie lote- 
terji i kolosalnych zysków doraźnych, o jakie ją 
pomawiają; to sprawa pracy ludzkiej i walki z 
naturą o ujarzmienie sił natury na pożytek ludz- 
ki, o emancypację wolnego człowieka, wolnych 
mas ludzi, tosprawa wytworzenia dzielnych pra- 
cowników dla sprawy narodowej — bo tutaj 
człowiek, i tylko człowiek wszystko znaczy, tak jak 
w ogóle na Świecie i we wszystkiem znaczy tyl- 
ko dzielność człowieka.“ P. Szczepanowski po- 
woływał się na marszałka kraju Zyblikiewicza, 
że on tę właśnie stronę przedsiębiorstw nafto- 
wych odkrył i ocenił przy zwiedzaniu kopalń i 
fabrykacyj w Kołomyjskiem, że odtąd wypytuje 
się zawsze starannie nie o bogactwa, lecz o lu- 
dzi działajacych, których tam poznał, a na zje- 
żdzie naftowym we Lwowie witał zabiegi na- 
feiarzy o zorganizowanie i ochronę produkcji na- 
ftowej jako poezątek tworzenia się stanu Średnie- 
go w kraju naszym. Ztąd poszła i tak była uza- 
sadnioną przez pana Szczepanowskiego rezolu- 
cja wyrażenia czci i uznania dla marszałka Zy- 
blikiewicza, a oddania mu się pod opiekę. 

Rzutu tego w sfery polityki krajowej nie 
można mieć za złe agitacji nafeiarskiej. Owszem, 
świadczy on o głębokiem przekonaniu niektórych 
przynajmniej przewódzców nafciarstwa, że wal- 
cząc za sprawę swoją, walczą za sprawę kra 
jową. Jedno i drugie wyjść może tylko na po- 
Żytek obustronny, na pożytek sprawy ogólnej 
naszej. Lecz odtąd też wypada i sprawę naftową 
i sprawę agitacji nafciarskiej oceniać ze stano- 
wiska ogólnej polityki kraju. 

Nikt z pewnością za złe mieć nie może 
ostrej krytyki fiskalizmu i pośredniej ochrony 
przemytnictwa przez rozmaite organa władzy 
publicznej. O fiskalizm rozbija się i marnieje 
nie jeden tylko, ale wszystkie rzec można popędy 
i starania 0 rozwój dobrobytu publicznego w 
kraju. 

Tej krytyce i argumentacji oburącz i w ka- 
żdym wypadku przyklasnąć można. — Nie mo- 
żna też brać za złe, że agitacja nafeiarska, dbała 
o los przyszły produkcji naftowej w kraju, nie 
czeka zakończeuia rokowań pomiędzy obu rzą- 
dami w monarchii eo do zmiany umówionej 
uprzednio taryfy celnej z jej pozycjami nafto- 
wemi, i w postulatąch swoich wychodzi poza 
wysokość uchwały wiedeńskiej Izby deputowa- 
nych, mającej znaczenie instrukcji dla gabinetu 
w układach z rządem węgierskim — zwłaszcza 
gdy się powołuje przytem na poprawki dep. 
Chrzanowskiego, idące w kierunku uchwały Koła 
polskiego, choć w uchwale Izby nieznajdujące 
swojegu wyrazu. 

Aż do tego punktu, agitacja nafeiarska mo- 
że się cieszyć ogólną krajowa sympatją i mieć 
poparcie rozważnej opinii publicznej, jako spra- 
wa krajowa. 


Dyrektor, zamiast odpowiedzi, zwrócił się do 
dozorey i szepnął mu kilka słów. 


Żołnierz przyniósł papier, pióro i atrament. 
Don Ramiro napisał rozkaz, podpisał go i 
zwrócił się do więżnia: ada! za | 
— Jesteś pan wolny, rzekł. Za chwilę po- 


wóz mój czekać będzie przed furtką pana dyrek- 
tora. Ztamtąd ja sam odwiozę pana do domu. 


W kwadrans później Don Rafael znalazł się 
przed swojem mieszkaniem, 4, Carrera-del-Genil. 
|= Wielce zobowiązany jestem uprzejmością 
panską, przemówił, wysiadając don Rafael. 
Prezes junty spojrzał nań zdziwieny. Wido- 
cznie don Rafael uważał postępowanie jego za 
prostą przysługę koleżeńską. 


— Żałuję tylko, kończył margrabia, że jako 
kawaler, nie mam komu legować mojej wdzię- 
ezności dla pana; mnie samemu już bowiem zbyt 
mało czasu pozostaje. 

Dwie szlachetne dłonie złączyły się w ser- 
decznem uściśnieniu. 

Margrabia zastał wszystko u siebie w nie- 
zakłóconym spokoju. Opowiedziane wyżej wy- 
padki zaszły tak nagle, że w pałacu nikt jeszeze 
o nich nie wiedział. Służba w porządku, obiad 
gotów, a gdy don Rafael znalazł się w swoim 
gabinecie i przypadkiem zobaczył w łustrze swoja 
postać wygodnie otuloną w niebieski aksamitny 
szlafrok, w który, wchodząc, przebrał się machi- 


rzuca się na stanowisko sprzeczne z 
uchwałą Koła polskiego, to jest naj- 
wyższej dotąd krajowej politycznej decyzji w 
sprawie naftowej, nas wszystkich obowiązującej 
i powołującej nas wszystkich do jej obrony, gdy 
orzeka, że |rzeprowadzenie tej uchwały — dziś 
odzianej w formę uchwały Izby deputowanych — 
będzie zgubą interesów krajowych, ruiną po- 
myślności kraju. Nie z samej produkcji na- 
ftowej i jej pomyślnego rozwoju składa się do- 
brobyt kraju; są inne gałęzie produkcji krajowej 
i inne sfery działalności materjalno obywatel- 
skiej, ogólniejsze i ważniejsze jeszcze od niej; 
a żaden tryumf sprawy naftowej, choćby najsze- 
szej, choćby najgłębiej ze stanowiska narodowe- 
go pojmowanej, nie wynagrodziłby oba- 
lenia powagi Koła polskiego na ze- 
wnątrz i podkopania znaczenia jego uchwał 
obowiązujących dla kraju, dopóki one przez bar- 
dziej kompetentne, to jest sejmowe, zmie- 
nionemi nie są. 

Tej krzywdy, wyrządzonej powadze politycz- 
nej kraju i organizacji polityeznej naszego spo- 
łeczeństwa, opierającej się i bez tego na nader 
wątłych podstawach, które wzmacniać trzeba, 
nie wynagrodzi argument, chociażby miał prze- 
niknąć do sfer najwyższych, że nafciarze gali- 
cyjscy są najlepszymi „stróżami skarbu austrja- 
ekiego*. — Im wyżej chce sięgać agitacja na- 
fciarska w sfery polityki krajowej, im więcej u- 
siłuje sprawę swoją przedstawić jako ogólną 
krajową i rozciągnąć nad nią sztandar patrjo - 
tyzmu — które to usiłowania szlachetne, za 
główną jej zasługę uważamy — tem staranniej 
unikać powinna stawania w sprzeczności z tem, 
co poczytywane być musi za najwyższą decy- 
zję w sprawach naszych na zewnątrz, z decyzją 
Koła polskiego, bo powaga Koła stanowi je- 
dyną rękojmię powodzenia rzeczywi- 
stego tak wszystkich spraw krajowych, jak i sa- 
mej sprawy naftowej kraju. 

, Tych granie starannie przestrzegając, może 
agitacja naftowa przyczynić się do zapewnienia 
realnych rezultatów dla dobrobytu krajowego i 
odziałać ożywczo na całą politykę krajową. 
Przełamujące je, staje się agitacją 
bezwzględną, jednostronną; ale w 
sensie polityki krajowej staćby się mogła szko- 
dliwą agitacją dla agitacji; w każdym zaś razie 
czynnikiem rozkładowym, wiodącym do ruiny, a 
nie do przyszłości krajowej, ogólnej. 


Proces Wydziału krajowego 


z c. k. rządem o koszta likwidacji fundu- 
szów szkolnych okręgowych. 


Skargi na nieład w prowadzeniu rachunków 
funduszów szkolnych okręgowych w sejmie kraj. 
oddawna się rozlegały. Wydobywały się one zaw- 
sze na wierzch, gdy dyskusja budżetowa nad pre- 
liminarzem funduszu szkolnego przybierać poczy- 
nała ton nieco ostrzejszy, I komisja budżetowa 
nie szezędziła przytem nigdy swoich uwag, ile- 
kroć Wydział kraj. wystąpił ze skargą na nieład 
w administracji funduszów szkolnych. W tej kry- 
tyce tak komisja budżetowa, jakoteż sejm kraj. 
zawsze stały na tem stanowisku, że — jakiekol- 
wiek przeciw władzy administracyjnej podnoszo- 
no zarzuty — zawsze nie przypuszczano, iżby o- 
na inaczej sobie postępowała, jak wedle brzmie- 
nia ustawy. Lecz oto ustawa szkolna 
galicyjska jest źródłem wiecznego nieporo- 
zumienia, ciągłych błędów i starć bez końca. 

Nie z winy ustawodawstwa krajowego, lecz 
zapewne dlatego, że cała ustawa szkolna 
musiała być osnutą na wzorze zkądinnąd przysła- 
nym, jest ona dziwnie niepraktyczną i niejasną. 
Bo i przypatrzmy się zasadniczym postanowie- 
niom: „l. Każda gmina winna utworzyć swój 
własny fundusz szkolny miejscowy, 
aby sobie ułatwić utrzymanie swej szkoły. 2. 
Każdy okręg szkolny będzie miał swój osobny 
funduszszkolny okręgowy. 8. Oprócz 
tego istnieje przez sejm uchwalony fundusz 
szkolny krajowy.“ Fundusze te wzajemnie 
się uzupełniają. W razie gdy zasoby miejscowe 
nie wystarczają, przychodzi im w pomoe powsze- 
chność okręgu szkolnego (tj. fundusz szkolny o- 
kręgowy), a gdy ite zasoby nie wystarczają, po- 
wszechność krajowa (t. j. fundusz szkolny kra- 
owy). 

. | Rada szkolna okręgowa, złożona z pana sta- 
rosty i z pana inspektora i dwu delegatów Rad 


nalnie — zapytał sam siebie, czy wszystko to 
co przebył, nie było snem przykrym jedynie ? 

Rzucił się w fotel i zaczął rozmyślać nad 
swem położeniem. 

, , Twarz jego pokryła się bladością a po nie- 
jakim czasie jedna, jedyna łza spadła na aksa- 
mitny szlafrok. 

Z rozmyślań tych zbudziło go 
nienie u bramy pałacowej. 

Podbiegł de okna, wychodzącego na dzie- 
dziniec, i krzyknął na odźwiernego. 

— Frasco! Nie ma mnie w domu 
nikogo | | 

Ale już było zapóźno. Frasco otworzył już 
bramę, z której wesoło odpowiedziano : 

— Z wyjątkiem dla tych zapewne, który h 
zaprosiłeś na obiad | 

— Tego tyłko jeszcze brakowało — pomy- 
ślał don Rafael. Ale mniejsza o to. Będę miał 
jedną rozrywkę więcej, a przytem coś podobnego 
nie często się zdarza, żeby wydawać preszony 
obiad w przeddzień swojej egzekucji. 

Powitał uprzejmie przybyłych, i niebawem 
wszyscy trzej zasiedli do stołu. Ale wesołe uspo- 
sobienie, w jakiem znajdowali się goście, nie 
udzieliło się gospodarzowi. Don Rafael, mimo 
nadludzkiech wysileń, nie zdołał ukryć swego 
pomieszania, smutny był i pochmurny. 


(C. d. n.) 
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powiatowych, prowadzi całą manipulację, TA 
ptową, rachunkowa i kancelaryjna siłami pomo- 
eniczemi, dostarczonemi w myśl §. 35. ust. szk. 
2 r. 1878. przez ck. urzędy powiatowe, 
celn przeznaczył e.k. rząd n 


na wierzch wydobyta. Cesarsko-królewski 
rząd był winien. To wyznanie padło z ust 
byłego namiestnika 
W tym |rozprawy, gorącej — nad miarę może — w któ- 
a opędzenie kosztów|rej tyle było wojennego humoru, 


cesarskiego. Padło wśród 


że nie 


dla jednej Rady szkolnej okręgowej 120 (mówię:|wiedzieć czemu bardziej przysłuchiwano się z za- 
sto dwadzieścia) złr. rocznie, z której to|jęciem: czy publicznej sprawie wyjaśnionej przez 


sumy c. k. starosta ma opłacić protokolistę, eks- 
pedytora i registratora, 


samych jej autorów, czy ostrym przymówkom, 
przyczem zazwyczaj nie|których sobie wzajemnie oskarzyciele i rzecznicy 


starezy już na rach mistrza. Wobec takiego|nie szezędzili... 


uposażenia chyba łatwo zrozumieć, zkąd poszły 
gwe regularue usterki w rachunkowości fundu- 
szów szkolnych okregowych. Tak stało się, że po 
dziesięcin latach podobnej gospodarki nie przed- 
stawiono nigdy ani jednego zamknięcia ruchun- 
kowego funduszów szkolnych okręgowych. Tym- 
czasem fundusze szkolne okręgowe rokrocznie o0- 
kazywały się biernymi, sejm kraj. rokrocznie u- 
chwalał ze skarbu krajowego znaczne sumy na 
pokrycie tych niedoborów, uie wiedząc nawet 
czyli te sumy istotnie są potrzebne i uzasadnio- 
ne, nie wiedząc, czyli gminy i powiaty spełniły 
wprzód swój obowiązek względem swych szkół 
ustawą im nakazany, i nie mając przeświadceze- 
nia, czyli istotnie przyszła już kolej na kraj po- 
krycia tych niedoborów, i czyli kraj nie zastę- 
puje tylko obowiązków, zaniedbanych przez gmi- 
ny i powiaty. 

Z tego powodu już w r. 1877. po wykaza- 
niu braku zamknięć rachunkowych funduszów 
szkolnych okręgowych, które jedynie służyć mo- 
gą za podstawę do ułożenia budżetu szkolnego 
na przyszłość, i do uzasadnienia przekroczeń w 
przeszłych budżetach szkolnych, sejm uchwa 
wniosek posła Chrzanowskiego tej osno- 
wy: „Sejm krajowy wzywa ck. rząd, aby polecił 
uporządkować rachunki funduszów szkolnych o- 
kręgowych.* Jednak pomimo tej uchwały, pomi- 
mo przestróg sprawozdawcy komisji budżetowej 
o preliminarza fnnduszów szkolnych, p. S$ m a- 
rzewskiego przy każdorazowem uchwalaniu 
tego preliminarza, pomimo uwag, że prelimina- 
rze szkolne opierają się na podstawie fikcyjnych 
długich kolumn liczb niesprawdzonych, ck. Ra- 
da szkolna krajowa w r. 1883. nie przedłożyła 
znów żadnych zamknięć rachunkowych funduszów 
szkolnych okręgowych. 

Wtedy to wytoczono w 
proces Radzie szkolnej 
Nienowe były to oskarzenia; nienowe, owszem 
przez sejm i dziennikarstwo nieraz przypomina- 


Ale dość już tych wspomnień. Odeiągnęły 


nas one od przedmiotu. 


Ostatecznie powziął sejm d. 19. paździer. 


1883 r. rezolucję, wzywającą c. k. rząd, by'w 
myśl ustaw „dostarczył Radom szkolnym okrę- 
gowym odpowiednich sił pomocniczych do pro- 
wadzenia rachunków z obrotu 
Jak dalece rezolucje sejmowe bywają przez e. k. 
rząd uwzględnione lub nawet szanowane, i tym 
'|razem sejm kraj. miał sposobuość powziąć prze- 
konanie. Oto Rada szkolna kraj. przeprowadziła 
likwidację 35 funduszów szkolnych okręgowych. 
Koszta okazały się uastępujące: a) w drodze de- 
legacji w 8 okręgach 8.00% złr. 39 et., b) w dro- 
dze akordu za resztę 27 okręgów 8.038 złr. 22 
ct, ogółem 16.040 złr. 61 et. 


ich funduszów.“ 


Szło o pokrycie tych kosztów. Rada szkolna 


krajowa wnioskuje tedy w sposób mastępujący: 


I. Art. 27. ust. z d. 2. maja 1873 pozwala 


z funduszu szkolnego okręgowego pokrywać wy- 
datki, j 
szkół całego okęgu. II. Likwidacja fun- 
ję | duszów szkolnych okręgowych zarządzoną została 
dla uporządkowania rachunków funduszów szkol- 
nych okręgowych, a zatem miała na celu „wspólne 
dobro szkół* w każdym poszczególnym okręgu. 
Ergo: na pokrycie tych kosztów użyć należy za- 
siłków, dla funduszów szkolnych okręgowych z 
fuuduszu szkolnego krajowego przezuaczonych. 
Jakoż istotnie tak postąpiono, Koszta likwidacji 
pokryła Rada szk. kraj, z zasiłków dla fundu- 
szów szkolnych okręgowych czyli z rubr. I. bu- 
dżetu funduszu szkolnego krajowego. 


których wymaga wspólne dobro 


Inaczej atoli na tę sprawę zapatrywał się 


Wydział krajowy. Dla Wydziału kraj. kwestja 
pokrycia kosztów likwidacyjnych wcale nie była 
sejmie ów słynny| watpliwą. Miał za sobą powagę uchwały sejmo- 
krajowej.|wej i powagę ustaw krajowych. Zastrzegł się 
przeto przeciw zarządzeniom e. k. Rady s kolnej 
krajowej, które uważał za bezprawne i samo- 


ne, a często nader boleśne. Ale choć sprawy nie wolne. Bo wszakże Rada szkolna kraj. rozpo- 


wyczerpano, i nowych dróg nie wskazano, a 
naprawy w części się tylko przyłożono, tyle przy 
tej okazji powiedziano myśli trafnych i prawdzi- 
wych. że warto tej rozprawy zbliska posłuchać. 

Poseł Chrzanowski zasadniczego po- 
wodu nieładu w rachunkach szkolnych dopatry- 
wał się w tem, że ustawa szkolna zaprowadziła 
dualizm w zarządzie tymi funduszami szkol- 
nymi. Zarząd dochodów oddano w ręce Wy- 
działu kraj, a zarząd wydatków w ręce Ra- 
dy szkolnej kraj. Dodajmy do tego, że niektóre 
postanowienia ustawy szkolnej kraj., sprzeczne 
między sobą, nie oddzieliły wyraźnie i jasno, ja- 
kie obowiązki ciążą na skarbie krajowym, a ja- 
kie na gminach i powiatach, co do dostarczenia 
funduszów na utrzymanie szkół lndowych. Wady 
te odnoszą się w przeważnej mierze do tych cia- 
snych ram ówczesnej ustawy szkolnej państwo- 
wej, orzekajacej zasady dla ustaw krajowych. 
Przytem i groźba niesankcjonowania innej usta- 
wy, wymierzona przez ministerstwo centralisty- 
czne, odbiła się mnóstwem błędów w obowiązu- 
jacej mstawie, błędów z konieczności, z musu po- 
pełnionych, Lecz obecnie ra my te Znacznie roz- 
szerzyła nowela do ustawy szkolnej państwowej 
przez Radę państwa uchwalona w r. 1888, Pierw- 
szym więc krokiem do uporządkowania 
szkolnych i do lepszego nimi zarządu jest ta- 
ka zmianaw ustawie szkolnej kraj., 
któraby usunęła dualizm w administracji fundu- 
szami szkolnymi. — Roztropny był to głos. Były i 
inne. 
tak pojęc 
brak rachunków w funduszach szkolnych okręgo- 


do|rządza funduszem szkolnym krajowym tylko „w 
granicach 
nych.* A w tych granicach nie można było do- 
szukać się pozycji, usprawiedliwiającej pokrycie 
wydatków likwidacyjnych. Owszem nawet wprost 
przeciwną była uchwała sejmu krajowego. To 
też przeciw temu postępowaniu Rady szk. kraj. 
założył Wydział kraj. stanowczy protest, wyseła- 
jąc równocześnie memorjał 
nisterstwa wyznań i oświaty. Wszelako p. mini- 
ster oświecenia wydał orzeczenie, utrzymujące 
zarządzenia c. k. Rady szk. kraj. w całej mocy. 
Przeciw temu to orzeczeniu zaniósł Wydział 
krajowy na podstawie $. 2. ustawy z 22. paźdz. 
1875 |. 36 ex 1876 zażalenie do c. k. trybunału 
administracyjnego. 


g 


corocznym preliminarzem  zakreślo- 


do e. k. mi- 


Motywa nasuwały się ze stanowiska pra- 


wnego liczne przeciw zarządzeniu c. k. Rady 
szkolnej krajowej. Przywiedźmy bowiem na pamięć, 
co za wynik przyniosła ogólna likwidacja fundu- 
szów szkół okręgowych? Oto okazało się: Z wy- 
jątkiem dwóch funduszów szkolnych okręgowych 
kolbuszowskiego i mieleckiego, wszystkie inne 
fundusze — aby użyć wyrazu e. k. Rady szkol- 
nej krajowej — „otrzymały z krajowego fundu- 
szu szkolnego więcej zasiłków, niż rzeczywista 
funduszów | potrzeba wymagała.* Nadwyżka ta wynosi 447.025 
złr. 36'/, et. i musi być zwróconą funduszowi kra- 
jowemu. Z tych własnych słów c.k. Rady szkol- 
nej krajowej wynika, na jak znaczny uszczerbek 
fundusz krajowy zupełnie niepotrzebnie, jedynie 
Wszystkie razem jednak pomieszały one|z powodu „nieładu i chaosu w prowadzeniu ra- 
ja, że zamiast uderzać na c. k. rzad za|jchunków* narażony został. I otóż ów „nieład i 

i i chaos“ i mylna podstawa do preliminarzy w for- 


wych, poczęto wieść walkę z kraj. Radą szkolną. mie sumarycznych wykazów rachunkowych, były 


Poseł Męciński żalił się na swoje roz- 
czarowanie: po nadaniu statutu Rady szkolnej 
krajowej marzył o świetnych tradycjach komisji 
edukacyjnej, w Radzie szkolnej krajowej 
chciał widzieć nowych zastępców Czackich, Pi- 
ramowiczów, Kołłatajów, znalazł natomiast jede- 
nasty departament c. k. namiestnictwa! Aż poseł 
Grocholski skierował rzecz na właściwe 
tory. „W. Sejm wie ze sprawozdania Wydziału 
kraj. — powiada ten „radykał* — iż w Radach 
szkolnych okręgowych rachunki, że użyję wyrazu 
wielce łagodnego, bardzo ź le 84 prowadzone... 
Należy przeto użyć praw jakie mamy, i wezwać 
e. k. rząd, aby się stosował do istniejącej ustawy, 
i dla tego stawiam wniosek: Sejm królestwa Ga- 
licji... wzywa e. k rząd, ażeby stosownie do po 
stanowień z d. 28. czerwca 1873 e. k. polityczne 
władze powiatowe dostarczały Radom szkolnym 
okręgowym potrzebnych sił do prowadzenia ra- 
chunków z obrotu ich funduszów“. Zdaje mi się, 
że Wys. Izba uchwaliwszy to wezwanie do e. k. 
rządu może mieć nadzieję, że nie będzie ono 

Gzowoecnem; a gdyby było bezowocne, będzie 
Giężyć na reprezentacji krajowej w Radzie pań- 
stwa obowiazek upomnąć się o to, chociaż upo- 


o to nie należy do największych przyje- 


mnog 


Wśród t ; śl podni 
i d tych głosów nową my „podniósł po- 
"a Wojciech Dzieduszycki. „Jeżeli co 
ee N to sposóh, w który 2 funduszem 
mi ra, Podług dziś istniejących przepisów so- 
kolni M musimy... Póki tej rachunkowości 
Fe O sdkutó, seentralizujemy w kraju, i jej nie 
d tórabę 1 Póki nie znajdziemy jednej wła- 
Pajo y ZA całą rachunkowość, i to sama 
jedna odpowiedzialną był ani-do i 
du w budżecie szał yła, tak długo ani : 
mym nie przyjdziemy, śni 
groszem publicznym ną szkolnictwo przeztaczo- 
nym w sposób rzeczywiscie kz ean rozporzą- 
dzać nie będziemy mogli. Na to ny w naj- 
map KO przystąpić do prac y ustawo- 
awcezejć. 
A na to hr. Alfred Potocki. Recit- 
wiście w jednej rzeczy wszyscy panowie, kiray 
głos zabierali, mieli zupełną rację, Że rachun- 
ków niema koda i dokładnie 
wyrobionych. I pod tym względem żaden 
argument nie pomoże. Przyjmuję na siebie 
winę co do ra chunków, bo jako prezes 
Rady szkolnej krat oma miałem pe. 
wna odpowiedzialno a 
braków A dS: aparatu nie było żadnego, 
a trudność była niezmierna. Są to bowiem rzeczy 
trudne i skomplikowane“. 5 : 
Tak więc znalazł się winowajca. dh 
szlachetne słowa hr. Potockiego od razu za 4 
ły dyskusję nad Radą szkolną kraj., A ZO 
wały długi szereg sprostowań, modyfikacyj 1 ttu- 
maczeń. R 
Prawda, prawda smutna; lecz wymagająca, 
żeby ją wprost wypowiedzieć, została nareszcie 


" p. ministra oświecenia, zawartemi . 
ść. Powody owych|utrzymującym zarządzenia c. k. Rady szkolnej 
krajowej w mocy. 


przyczyną, że sejm krajowy wotując sumy na po- 
krycie niedoborów funduszów szkolnych okręgo- 
wych, nie zdołał tych — jak się obecnie poka- 
zało, niepotrzebnych wydatków — pokryć 
ze zwykłych wpływów podatkowych, lecz musiał 
się uciekać do pożyczki krajowej, w której 
przekraczanie budżetów szkolnych w latach 
1878—1883 figuruje w sumie 390.873 złr. w. a. 


Wobec takich — wszelką argumentację prze- 


rastających — dowodów cyfrowych trudno nie 
dojrzeć, że e. k. władze, nie prowadząc przez lat 
10 porządnych zamknięć rachunkowych — na- 
raziły kraj na stratę, dopuściły się same winy, i 
do wynagrodzenia szkody są obowiązane. 
pomoże tu bowiem tłumaczenie, że suma ta pra- 
wie pól milionowa funduszowi krajowemu zwró- 
cona kiedyś zostanie. Całkowicie nie będzie ona 
już nigdy zwróconą, czego najwymowniejszym 
dowodem, że w r. 1885 odpisano już z tej sumy 
kwotę 12.096 złr. Tym sposobem przez niezwró- 
cenie należytej uwagi i niedołożenie należytej 
pilności dopuściły się c. k. władze rządowe wi- 
ny, za którą są z $. 12921 ustawy cywilnej od- 
powiedzialne, gdyż domniemywać się należy, że 
każdy posiadajacy władzę rozumu jest w stanie 
dołożyć takiej uwagi, jaka przy zwykłych zdol- 
nościach nabytą być może ($. 129% u. c) A gdy 
ten, kto publicznie wykonuje jakiś urząd, sztukę, 
przemysł, rzemiosło, daje do poznania tem sa- 
mem, że przyznaje sobie potrzebną pilność i wy- 
magane niezwykłe wiadomości, i staje się odpo- 
wiedzialnym za brak takowych ($. 1299 u. e.): 
przeto i c.k. Rada szkolna krajowa, gdy wyda- 
ną instrukeją całą rachunkowość przeniosła 
na e. k. władze państwowe, a potem się okaza- 
ło, że te e. k. organa nie mają potrzebnych do 
prowadzenia tyeh rachunków zdolności, lub nie 
przykładają odpowiednej pilności, jest odpowie- 
dzialną wedle $. 1323 u. c. do wynagrodzenia 
zrządzonej szkody i przywrócenia wszystkiego do 
dawnego stanu. 


Nie 


Jeżeli zatem c. k. organa dopiero po 10 la- 


tach przez zarządzenie likwidacji przyszły do 
poznania prawdziwego stanu rzeczy, przeto 
one, a nie fundusze szkolne winny pono- 
gić koszta tej likwidacji. 


Z tego wątku snuje Wydział krajowy dalej 


swą żałobę. 


z wywodami 


Nie obyło się i bez polemiki 
ask : w dekrecie. 


I tak twierdzi p. Gautseh, że §. 35 usta- 
wy szkolnej z czerwca 1873. tyczy się tylko ta- 
kich wydatków, które potrzebne są Radom szkol- 
nym okręgowym do wypełniania ich obowiąz- 
ków pod względem nadzoru szkół. Co do admi- 
nistracji zaś fandnszami szkolnemi okręgowemi — 
to o tem decydować ma ustawa szkolna z maja 
1873. r., a gdy w taj ustawie nie ma nie o ko- 
sztach rachunkowości, przeto wedle ogólnie obo- 


wiązującej zasady koszta administracji trafiają 
ten fundusz, który jest administrowany. 

Wydział krajowy był innego zdania. Ani u- 
stawy szkolne, ani sprawozdania komisji przed 
ich uchwałą, ani debaty nad niemi, nie zawie- 
rają żadnego materjału do poparcia zdania JE. 
pana ministra. Dlaczego zaś rzecz o kosztach 
rachunkowości powinna być tylko w ustawie ma- 
jowej z r. 1873 zawartą, i dlatego, że w niej się 
nie znajduje, to $. 35. ustawy czerwcowej Z r. 
1873 już niema obowiązywać — to jest jedno z 
tych głębokich spostrzeżeń JE. p. Gautscha, któ 
rych żadną miarą zrozumieć nie można. 

Następnie twierdzi JE. p. minister, że ko- 
szta likwidacji nie są niezem iunem jak tylko 
kosztami rachunkowości, wywołanymi wyjątko- 
wemi stosunkami. Temu istotnie nie można 
zaprzeczyć. Że stosunki były wyjątkowemi, dość 
przywieść na dowód słowa c. k. Rady szkolnej 
krajowej: „chaos i nieład panował w prowadze- 
niu rachunków.“ 

Wszelako to jest niewątpliwem, że te „sto- 
sunki wyjątkowe“ wywołane zostały przez ©. k. 
władze, i że byłyby trwały dość długo jeszcze, 
gdyby nie owe gorące rozprawy w sejmie krajo- 
wym, którym wykrycie tych „wyjątkowych sto- 
sunków* zawdzięczać wypada. 

Ostatni wreszcie argument p. ministra jest 
ten, że prowadzenie porzadnych rachunków w 
czasie od r. 1874 do 1883 byłoby niezawodnie 
o wiele więcej kosztowało, niżeli jednorazowe 
koszta likwidacji ryczałtowe za całe ubiegłe dzie- 
sięciolecie. Właściwie przeto kraj zrobił na tych 
nieporządkach „dobry interes.“ Jest to dowodze- 
nie tak pełne chwały, że można referentowi po- 
zazdrościć jego otwartości. 

Jakie słuszne powody przemawiają atoli za 
odrzuceniem tego ekonomicznego stanowiska, 
niech nam wolno będzie przemilczeć. 

Zresztą o cóż idzie? Jeżeli istotnie tuak 
wielkie korzyści z tego postępowania sumary- 
ceznego płyną, to — jeżeli dobrze jesteśmy po- 
informowani — nikt, uawet Wydział krajowy nie 
będzie sobie do nich rościł pretensji, i mie bę- 
dzie miał nic przeciw temu, aby one c. k. rzą- 
dowi przypadły w udziale 

Trudno znaleźć treściwszej a dosadniejszej 
odpowiedzi. Ale czas już zakończyć. 

To co się przytoczyło, wystarczy, aby poka- 
zać, iż nie łatwo spotkać się z gruntowniejszą 
odprawą pretensji nieuzasadnionych, a tyle do 
uzasadnienia roszczących sobie prawa. To też z 
wszelkiem uznaniem zapisać należy tę męzką o- 
bronę Wydziału krajowego wobec uroszczeń tak 
pełnych powagi, a tak pozbawionych podstawy 
prawa. Zasługą obrony jest dowodzenie bardzo 
trafne i zwycięzkie. Ale też złożyły się na nią: 
bystry umysł, znany z szybkiego ujęcia samego 
rdzenia przedmiotu, i delikatność wysłowienia, 
które najostrzejsze zarzuty umie podnieść bez 
uchybienia formie. 

Lecz jakiegokolwiek byłyby zapatrywania sę- 
dziów w trybunale administracyjnym i jakikol- 
wiek los spotka tę skargę, zawsze będzie ona 
przyczynkiem do wyświecenia wadliwości na- 
szych ustaw szkoluych. Da ona pochop do pod- 


jęcia pracy ustawodawczej około naprawy po- 
znanych usterek. 
[Pr. £.] 


Kronika miejscowa i zamiojscowa, 


Lwów d 3. Sierpnia. 


F 


JAN LAM umarł dziś rano pa ciężkiej 


dwuletniej chorobie, W ostatnich kilku ty- 
godniach choroba potęgowała się coraz bar- 
dziej i pomimo uajtroskliwszej opieki lekar- 
skiej nie dało się już przedłażyć tak cennego 
dla kraju życia. 
Wieść o śmierci La ma smutkiem przej- 
mie Polskę całą, bo sława jego talentu sięga 
w najdalsze kresy tej ziemi, którą ou uko- 
chał był całem sercem, a której służył wiel- 
kim swym umysłem dzielnie i wytrwale aż 
do ostatniej chwili, 
Dziennikarstwo polskie traci w nim 
najdzielniejszego pracownika, a dziennikarze 
wiernego i najlepszego kolegę. Cześć jego 
pamięci ! 
[WEZ a ONES "tk | 

* Recznice narodowe. W sobote wieczorem, 
na wzgórzu, gdzie spoczywają zwłoki straconego 
w r. 1847 śp. Teofila Wiśniowskiego, obchodzono 
rocznięcę jego zgonu przemowami i śpiewami, U- 
czestników było około 500. 

W środę d. 4. b, m. o godz. 9'/,, jako w 
przeddzień rocznicy zgonu członków Rządu naro- 
dowego, straconych na stokach cytadeli aleksan- 
dryjskiej w Warszawie d. 5. sierpnia 1864, od- 
będzie się msza żałobna za dnsze śp. Tranguta 
Romualda, Żnulińskiego Romana, Jeziorańskiego 
Jana, Krajewskiego Rafała i Toczyskiego Józefa. 
W czasie mszy amatorowie odśpiewają stosowne 
pienia żałobne polskich kompozytorów. 


% Juljan Klaczko przybył z Wiednia do Kry- 
nicy. 
* Dr. Józef Milewski miał d. 2. b. m. na uni. 
wersytecie Jagiellońskim wykład habilitacyjny na 


temat: „Obecny stan kwestji monetarnej.“ 


* Ks. biskup Pełesz wydał w tych dniach o- 
kólnik, wzywający duchowieństwo dyecezji stani- 
aławowskiej, ażeby większą niż dotąd opieką oto- 
czyło dzieła sztuki i przedmioty, mające wartość 
archeologiczną lub artystyczną. Zwraca mianowi 
cie ks. biskup uwage, że w niektórych cerkwiach 
s piękne, starożytne ikonostasy, rzeźby i t. p. 
które ulegają zniszczeniu przy renowacjach, do- 
konywauych przez ludzi do tego niepowołanych ; 
uprasza więc księży proboszczów i admiuistrato- 
rów. ażeby renowację takich cennych pamiątek 
powierzali tylko artystom. 

* Zapomoga. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Trzciana, w 
powiecie rzeszowskim, zapomogi w kwocie 500 zł. 


* inspekcje wojskowe. Arcyksiążę Wilhelm, 
jeneralny inspektor artylerji, przybył d. 30. z. m. 
popołudniu, w przejeździe z Nowego Targu do 
Ołomuńca, w towarzystwie dwóch adjutantów ko- 
leją żelazną do Żywca, zkąd po krótkiem zatrzy- 
maniu się odjechał w dalszą podróż koleją Pół- 
nocną. Na stacji Huta Fryderyka powitany został 
przez c. k. starostę żywieckiego, który mu towa- 
rzyszył do stacji Żywiec-Zabłocie, gdzie go po- 
witał prezes Rady powiatowej żywieckiej, p. An- 
toni Michałowski. Z Chabówki do Żywca prowa- 
dził pociąg dyrektor ruchu kolei Państwowej z 
Krakowa, p. Kolosvary. 


GAZETA NARODOWA z Srody 4. Sierpnia 1886. 


pierwszy egzamin przy którym obowiązywało nowe 
rozporządzenie ministerjalne, iż kandydat może 
być reprobowany najmniej na rok, a nie jak do- 
tąd było na pół rokn. Pod tą grozą byli też sła- 
chacze prawa dobrze przygotowani, a egzamina 
torowie wyrozumiali. 


* W uniwersytecie lwowskim, dnia 29. lipca 
p. Józef Aleksander Hibl, rodem z Dubiecka, 
otrzymał stopień doktora praw. 


* Dyrekcja c, k. seminarjum naucz. żeńsk 
we Łwowie ogłosza, że na bieżący rok szkolny 
tylko do klasy I. będą przyjmowane kandydatki 
na mocy egzaminu wstępnego, do klas zaś innych 
te, które już uczęszczały do seminarjum i były 
uznane do tych klas za przysposobione. Wpisy do 
klas wszystkich seminarjnm, kursu Freblowskiego 
i szkoły wzorowej odbywać się będą d. 29., 30. i 
81. sierpnia, późniejsze zgłoszenia do któsejkol- 
wiek klasy nie będą uwzględnione. Kandydatki 
zgłasznjące sie o przyjęcie do klasy I. seminarjum 
lub na kurs Freblowski przy wpisie mają przed- 
łożyć: a) metrykę urodzenia, że rok 15. ukoń- 
czyły (na kurs Freblowski rok 16.), b) świadectwo 
odbytych nauk, e) świadectwo lexarskie, iż są 
zdrowe i zdolne do zawodu nauczycielskiego, d) 
zgłaszające się po przerwie odbytych nauk, świa- 
dectwo moralności, e) rodowód sporządzony w 
dwóch egzemplarzach, f) próbki własnych xrysun- 
ków i robót ręcznych. Dyrekcja zwraca też u- 
wagę i na to, że wedle obowiązn ących przepisów 
kandydatki bez przysposobienia mnzykalnego nie 
mogą być przyjęte. dlatego każda z zgłaszających 
się kandydatek musi umieć pewien zasób pieśni 
treści religijnej lub innej; kandydatki bez głosu 
i słuchu absolutnie nie będą przyjęte. Zgłasza- 
jace się do klas innych mają przedłożyć rodowód 
w dwóch egzemplarzach i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza, na którem ma być poświad- 
czenie dyrekcji, gdyby kandydatka była z inneg" 
seminarjuw. Bez tych dokumentów żadna z kan- 
dydatek do wpisu nia będzie dopnszczoną. Egza- 
mina wstępne do klasy I. rozpoczną się dnia L. 
września po odbytem o godz. 9. nabożeństwie w 
kaplicy zakładu; egzamina zaś poprawcze z poje- 
dynczych przedmiotów odbywać się będą tyłkod. 1. 
września przed połnduiem. 


* [Egzamina nauczycielskie do szkół ludowych, 
pospolitych i wydziałowych na jesień r. b. przy- 
padające, zaczną się przed lwowską komisją egza- 
minacyjną daia 21. września. Kandydaci i kan- 
dydatki, które prywatnie zdawały egzamin dojrza 
łości po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po 
dwuletniej po złożeniu egzaminu dojrzałości w 
całości odbytej praktyce, wnosić mają podania o 
pozwolenie składania egzaminu nauczycielskiego 
do c. k Rad szkolnych, w których okręgu czynni 
są w szkołach; ci zaś którzy po odbyciu praktyki 
nie są zajęci w szkołach, dotej Rady szkolnej, w 
której okręgu kończyli praktykę lub w szkole byli 
czynni. Do podania najdalej do dnia 5. września 
wnieść się mającego załączyć należy metrykę, 
życiorys, świadectwo dojrzałości i dowód odbytej 
praktyki przepisanej; kto zaś prywatnie zdawał 
egzamin dojrzałości, dołączy nadto świadectwo 
zdrowia. Również mają zawierać podania dokła- 
dne adresy petentów (petentek) z wyraźnem wy- 
mienieniem ostatniej poczty. Egzaminu do szkół 
wydziałowych, razem z egzaminem do szkół po- 
spolitych w jednym terminie składać nio wolno. 


* Z kolei Karola Ludwika, Dla wygody publi- 
czności otwartą została stucja kolejowa Zimno- 
woda-Rndno dla przyjmowania depesz prywatnych 
ograniczną służbą dzienną podczas sezonu le- 
tniego tj. od l, maja do 30. września każdego 
roku, 

Na rok bieżący oznaczeno termin otwarcia na 
dzień 5. sierpnia. 

* Posiedzenie zarządu „Gremium chrześciań- 
skich kupców i przemysłowców we Lwowie* od- 
będzie się dziś dnia 3. sierpnia o godz. 8 wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa „Sokół“ przy ulicy 
Zimorowicza, na I. piętrze. 

* topionego, którego zwłoki wydobyto d. 29 
z. m. ze stawu Pełczyńskiego, poznano jako Teo- 
dora Daniowa, rodem z Mysłowa, liczącego lat 50,, 
żonatego, bezdzietnego, zarobnika dziennego, który 


i mieszkał pod l. 33 przy ulicy Leona Sapiehy. | 


Losowanie sędziów przysięgłych. Na czwar-, 
tą zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która! 
w tntejszym sądzie karnym rozpocznie się 30. b.| 
m. zostali wyłosowani jako główni przysięgli: Ka- 
zimierz Piątkowski, Juljan Puzyna, Markns Rap- 
paport, dr. Stanisław Bieliński, Domicjasz Poki- 
ziak, Józef Althorn, Wiktor Grzeżułka, Czesław 
Lekczyński, Edward Gebhard, Edward Grzybow- 
ski, Deodat Krzysztofowicz, Jonas Fisch, Juliusz | 
Mikolasz, Jędrzaj Rncki, Emil Landmann, Rudolf | 
Witoszyński, Henryk Blumenfeld, Jerzy Spernold, 
dr. Leon Goldberg, Bolesław Mikuliński, Szcze- 
han Wysoczański, Antoni Faff, dr. Aleksander 
Pomianowski, Rachmiel Landau, Józef Skrzysze- 
wski, Mojżesz Bnber, Stanisław Semetkowski, Jan 
Schuman, Eugeniusz Wędrychowski, Henryk Kraus, 
dr. Józef Smolka, Jan Welichowski, Jannary Ol- 
szewski, Aleksander Micewski, Szymon Amałowicz. 

Tako zastępcy przysięgłych zostali wyloso- | 
wani: Paweł Piątkowski, Eliasz Baren, dr. Józef 
Gottlieb, Jakób Piepes, dr Juliusz Stark, Szcze- 
pan Wicherek, Stanisław Grabowski, Mojżesz Lu- 
bliner, dr. Marceli Łękawski. 


* Loterja państwowa. Cesarz polecił urzą- 
dzić XXIV, loterję państwową na cele dobroczyn- 
ne w zakresie cywilnym. w krajach reprezentowa- | 
nych w Radzie państwa, A postanowieniem z d. 
17. kwietnia 1886, postanowił, iż czysty zysk z 
tej loterji ma być obróconym aa rzecz zakładu 
wychowawczego Sióstr ubogich dzieci imienia 1e- 
zus w Oberdóbling, dalej ochronki w Line, z8- 
kładu wychowawczego sług w Ebensee, dla tam- 
tejszych ubogich wyrobnie, następnie na rzecz 
projektowanego krajowego zakładu obłąkanych w 
Wybrzeżu, szpitala im. arcyksiężnej Zofii w Wie. 
dniu, wreszcie na rzecz szpiłula Sióstr Miłosier- 
dzia we Lwowie, fundacji wsparć dla wdów i sle- 
rót po tyrolskich i vorarlberskich strzejcach ce- 
sarskich i obrońcach kraju. 

* W Krakowie zawartym już został kontrakt 
o zakupno gruntu Za 24.000 zł., pod nową klini- 
kę chirurgiczną. Gmach stanie na Wesołej, na- 
przeciw kościoła Św. Łazarza, Budowa rozpocznie 
się prawdopodobnie jeszcze w roku bieżącym. 

* Komisja fzjograficzna w Krakowie wysyła 
w tych dniach p. Szymona Trusza, prof. gimn. z 
Buczacza na ekskursję botaniczną nad prawy 
brzeg Bugu w okolice Kamionki Strumiłowej i 
Krystynopola celem badania flory krajowej między 
Seyremfa Bugiem, Krakowska akademia umieję- 
tności w osobnym liście poleca p. Trusza tak 
władzom rządowym i autonomicznym, jakoteż 
wszystkim obywatelom, i prosi, aby ma w razie 


potrzeby, swej pomocy nieodmówili. 
>k 


wa i prawo handlowe, 
Opłata szkolna 
wpisowe 2 zł, 


* O śp. z Siemuszowy Pietruskim, którego 
pogrzeb odbył się w Rudzie koło Stryja 4. 28. 
z. m., pisze nam jeden z jego bliskich przyjaciół 
co następuje: 

„Niech mi wolno będzię wynurzyć najszczerszy 
żal z utraty śp. Konstantego Pietruskiego jako 
jednego z najgodniejszych obywateli kraju, który 
nie opuszczał żadnej nadającej mu się sposobno“ 
ści być użytecznym krajowi, sąsiadom, krewuym i 
mieszkańcom dóbr jego Co do tych ostatnich 


wekslowe i przemysłowe. 
wynosić będzie 80 zł. rocznie, 4 


wspomnę tylko o odbudowaniu własnym kosstem 1 


ìi bezinteresownie miasteczka Rudy po zupełnem 


prawie jego pogorzenin, Nie odsuwał on od siebić | 


nikogo stroskanego i niezasłużonem prześladowa” 
niem losu pognębionego, lecz najżyczliwiej dopo“ 
magal wszystkim potrzebującym pociechy, rady Í 
wsparcia, bez różnicy narodowości, religii i spo 
łecznego stanowiska. W każdym jego kroku prze- 
wodniczyła niezłomna prawość i surowa rzetel 
ność, połączona ze skromnością, 

Uznanie tych cnót niech będzie przynajmniej 
niejaką pociechą dla pozostałej wdowy, nieutra* 
dzonej spółniczki męża w ich wykonywaniu, po 
jego nieodżałowanej stracie.“ 


z 


+ Ks. Walerjan Tomaszewski, członek zgro- f 


madzenia księży misjonarzy, a Byn redaktora 
Przyjaciela ludu, p. Franciszka Tomaszewskiego, 
zmarł d 4. b. m. w Bajrucie, w Azji. 


* Z Bohorodczan donoszą nam, że na żądanie 
włościan powiatu tamtejszego sporządzono w bo- 
horodczańskim Wydziale powiatowym na kilku ta- 
belach sumaryczne streszczenie przepisów własne- 
go zakresu działania w stylu przystępnym dla 
włościan i we formie nadającej się do zawiesze- 
nia na ścianie w każdej kancelarji gminnej, 

Tabele te mieszczące w sobie przepisy co do 
zarządu majątkn gminnego, co do związku gminnego, 
sprawowania policji miejscowej wraz z postępo- 
waniem karnem, i co do kasowej i kancelaryjnej 
manipulacji będą wkrótce drukowane, stosownie 
do zamówień, częścią w języku polskim a częścią 
w języku ruskim. 

Jestto pomysł bardzo praktyczny i godny na- 
śladowania. ł 


" Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli pp.: 
Ignacy Jahl 6 zł, Roman Batsch, Łoposzyński, 
W. Nahirny, O. Markow, Seweryn Derszko, Mie- 
czysław Bielawski po 1 zł. Za wszystkie te da- 
tki zarząd Bursy składa szan. ofiarodawcem ser- 
deczne podziękowanie. Nowych członków wpisuje 
i wszystkie datki na rzecz bursy nawet i 
najmuiejsze w gotówce, książkach, wiktuałach 
lub rzeczach, przyjmuje dyrekcja Towarzystwa 
pomocy naukowej, za pośrednictwem zastępcy pre“ 
zesa, Antoniego Łuczkiewicza, dyr. semin, naucz. 
żeńskiego we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 39, lub 
za pośrednictwem handlu pp. Drechslera i Synów, 
plac Kapitalny 1. 2. 

e 
litechnicanej donosi: 

Wczoraj do 11. przed południem padał wpra- 
wdzie deszcz, lecz opad jego jest wcale niezna- 
czny, później poczęło się niebo wypogadzać, 


tak | 


Stan powietrza. Obserwatorjum 4xkoły po- f 


ZA IF. 


że wieczorem i w nocy było prawie czyste. Wiatr | 


był przeważnie zachodni. Srednia temperatura | 
dnia 10,, C., najwyższa 20,” O., najniższa dzić | 
nad ranem 10,', C. > 

Zniżka barometryczna znajduje się w Nor- 
wegli i wynosi 745-750 mm., zwyżka w Hisz- 
panii i wynosi 766 160 mm. 

Prognoza na dobe mastępną 
w poładulje d, 8 sierpnia. Wiatr przeważnie 
zachodni, stan nieba zmienny, średnia tempera- 
tura dnia około 16,% C., powietrze miernie wil- 
gotne, pogodnie, 


* Wiadomości policyjne z d. 2. sierpnia b. r.. 4 
Skradziouo: pierzynę, 7 prześcieradeł i 8 
kosznl męzkich, pernkę z dwoma warkoczami, kra- 
są kapę, takąż chustkę, biały obrus, flaszkę rumu, 
szyld blaszanny akuszeaki F. Begleiterowej, rę- 
czną harmonikę, dwie poduszki, jedną ze siwą a 
drugą z białą poszewką i krótki czerwony kożuszek. ` 

Zgubione dużą broszę, z grubego rzeźbio- 
nego, do trzech cali długiego korala, z miejszym ` 


od 12. godz. 


|drugim koralem, wiszącym na zł. łańcuszku, któ- ; 


SZ” * 


rego końce były przymocowane do wierzchniego - 


korala, i parę koralowych kolczyków, pugilaresik 

czerwony z kwotą 10 zł., dwie zastawnicze kar- 

tki wiedeńskiego banku ogólnego obrotu, jedna 
opiewała na sztukę płótna i na 4 zł. a druga na 
złoty łańcuszek i sznurek korali za 6 zł. żasta- 

wiony, świadectwa, paszport i książeczkę kasy 

oszczędności pocztowej, na imię p. Karola Bruno, 

portmonecik z kwotą 16 zł., bransolete złotą z na- 

pisem u spodu „de mon cbhere Albert*, znalazca 

otrzyma 5 zł. 

Znaleziono abszyd wojskowy Mikołaja 
Hulika, portmonecik z kwotą 13 ct., recepisem po- 
cztowym na list do Swierzyńskiego nadany i z 7 
asygnatami na naftę i szyld piekarski. 


Zakwestjonowano złoty męzki zegarek f 


4 


remontoir kryty, z wyciętem kółkiem nad wska- 
zówkami i z godzinami na Wierzchnej kopercie, 
wraz z bionzowym łańcuszkiem j z wisiorkiem. 
nową szczotkę do włosów. 


* Jutro d. 4. sierpnia: św, Dominika; 
Trofyma. 


„Przejście majątków polskich w obce ręce. 
Na dzień 30. lipca b. r, wyznaczonym został ter- 
min przymusowej sprzedaży Łubowa, majętności 
p. Lewandowskiego. Piękny to majątek, ziemia 
bardzo wdzięczna; 3886.57 hekt. ziemi ornej, 70,81 
hekt. łąki, 12.87 hekt. wód, a reszta pastwiska, 
drogi itp., ogółem 479.17 hekt. 

Po tak gorliwem zajmowaniu się sprzedażą 
tej wsi w prasie i społeczeństwie naszem, nale- 
żałe spodziewać się, że nasi stawią się licznie na 
ten termin i kupią tę majętność. Głoszono, że 


bank „Kwileckiego, Potockiego i Sp.“ stanie mie- | i 


dzy licytantami, aby nabyć Łubowo. 

Tymczasem zjawiło się z Polaków tylko kil- 
ku interesentów. Pierwsze licitum podała firma f 
Hirschfeld i Wolff z Poznania, w sumie 200.000 


ucz) 


— ŚW. j 


m., z Polaków podał wyższe licitum p. Prądzyń” Í 


ski ze Skarpy. Obaj ci licytanci mieli tylko na 
celu zapewnienie swych pretensyj hipotecznych. 


l 


Po nich wystąpił p. Wendorf z Zd iechowy, po- 18 
dał 390.000 m. i utrzymał się przy tej sumie, || 


nabywając Łubowo na rachunek rząda. 
Tak więc już drugą wieś w krótkim czasie 
w powiecłe gnieznieńskim. rząd pruski nabył na 
rozparcelowanie. Gdzie się podzieje roboczy Ind 
polski, który na kilku tysięcach morgach tyek 
obudwóch majątków miał przytułeki utrzymanie %1 
— Rozbójniczy napad. W nocy 29. b. m. sie” 
dmiu nieznanych drabów wtargnęło do domu erjen= 


WT arnopolu otwartą zostanie z dniem 1. | taluego parocha Andruchowicza we wsi Balacza” 


września prywatna szkoła handlowa, i dzielić się |na (obok Kaczyki na Bukowinie) i obiwszy ksie 
* Przy tegorocznych egzaminach prawno-hi- |bedzie na dwa oddziały. Obowiązkowe przedmioty | dza, splądrowali całe pomieszkanie, sznkając pio- 

storycznych na 50 słuchaczów prawa, poddających | szkolne są: bnchalterja knpiecka, korespondencja | niedzy. W szafie znaleziono gotówkę w kwocie 

sie egzaminowi, reprobowano tyłko dwóch. Byłto handlowa, arytmetyka kupiecka, geografia handło- 600 zł. i z ęą umknęli. Zbrodnisreó mieli poozer- 


ii 
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nione oblicza i dziwaczną odzież 
tychczas ich nie schwytano. 


W Kryszczatyku na Bnkowinie dziewczyna 
wiejska, łowiąc ryby sakiem, wydobyła z Dniestrn 
martwe ciała dwojga nowonarodzonych niemowląt, 
prawdopodobnie bliźniąt. Jedno z nich miało w 


ustach węgiel, drugie zaś kawałek kukurndziane- 
zawinięte w 


go kaczana. Oba ciała były razem 
grnbą płachtę. O morderstwo bliźniaków podejrzy- 
wają żydówkę x Werenczanki Maryę Brenner, 
którą też aresztowano i odstawiono do sądn pow. 
w Zastawnie. 


— Morderstwo. Jak donosi Dziennik Warsz., 


objezdczyk straży pogranicznej z posterunku Ja- 
błonowo 
przeszedł na stronę pruską, 
papierosa. 


sarzami kłótnia, podczas 


binn do kosarzy. 
scen poddany pruski 
Przeląg. 


Jan Dobrzyński 


jegomość, a widząc się 
czął rozpytywać o 


ojca, bwaci i o resztę rodzeństwa. 


Gdy zdziwiony tem pan B. zażądał bliższego 
objaśnienia, przybyły oświadczył, „że przysłanym 
jest nmyślnie z Syberji przez stryja pana B.. po- 
zakładów przemysłowych, a 
przyteni właściciela kopalni złota i że stryj, AR 
ta 


siadacza wielkich 


człowiek bezżenny, a przytem  słabowity, 


swój majątek chce przekazać synow:0m. 
Jakkolwiek p. B. 


nie znając go, 


też wierzył nieznajomeniu. BP 
Tymczasem ów plenipotent pokazał piśmienny 


dowód, a przytem przekaz pieniężny na podróż na 


wypadek, gdyby synowcy chcieli natychmiast do 
stryja wyjechać. 


Na takie przedstawienie, pan B. tełegramem 


wezwał dwóch swoich braci mieszkających na pro- 
że jeden 


a następnie jeżeli 


wincji, a po przybycin tychże uradzono, 
z braci bezzwłocznie pojedzie, 
wszystko tak się okaże, jak nieznajomy objaśnił, 
to Wszyscy z rodzinami udadzą się nad Amur. 
Tradycyjni 
więc jeszcze... 


-- Kradzież kilku tysięcy O gig.. 
z łniono w Wiedniu. Poszkodowanym 
fałszywych, popełn SIZE) 


tuneczny dr. Herzt. 


jest dentysta t 
się niedawno do innego 


Lilles zgłosił wiedeń- 


skiego dentysty, ofiarując mu wcale sporą panik 

niską 
cenę. Ale kolega Herzta nie przyjął ofertę, a na- 
tomiast zawiadomił policję i chlebodawcę Lillesa 
Śledztwo wykazało, iż niesumienny 


sztucznych zębów i szczęk, za bajecznie 


o kradzieży. 
sługa w nieobecności swego pana wykradał z ate- 
lier sztuczne zęby i sprzedawał je, a ubytek tak 
zręcznie pokrywał, iż właściciel nigdy go nie 
spostrzegł. Wykryto dalej, że Lilles miał wspól- 
nika w osobie praktykanta dentystycznego, Wi- 
tołda Medlińskiego. Szkody, którą Herzt poniósł, 
nie można na razie dokł-dnie obliczyć Obu win- 


-nych uwięziono i wydano sądowi karnemn. 


— Żołnierz wojsk francuzkich w Algierze, 
Jozefzwgórakj, dawny obywatel ziemi pło- 
ckiej, zorganizował ma małą skalę wyprawę do 
wnętrza Afryki. Z ogłoszeń w Gauleis dowiadu- 
jemy się, że Zagórski liczy na udział Anglików, 
a tem samem i na ich pomoc materjalną w tem 


przedsięwzięciu. 


— MAgitacja francuskiej „Ligi odwetu“. Po 
ody A Rosji podróżuje Paul Deron- 
léde, znany francuski poeta, publicysta 1 PEB 
„Ligi odwetu*. Propaguje on w Rosji idee „igl 
i zamierza dla niej zjednać naród i rząd rosyjski. 
Liga składa się z 200.000 członków, posiada zna- 
czne kapitały i swój własny organ Le Drapeau. 
Po całej Francji rozrzneone 80 oddziałów ligi 
przyjmują nowych członków, urządzają mityngi, 
zbierają składki, zakładają kluby gimnastyczne i 
szkolne bataliony. Deroulćde jest zwolennikiem 
frau.-rosyjskiego przymierza przeciw Niemcom, Z 
Sympatjami swojemi ku Rosji nie tai się i jest 
przekonany, że Francja w sojuszu z nią Ró i 
powetuje swoje straty. odbierze i miliardy i Al- 
zacją i Lotaryngią. Nienawiść do Niemców, po- 
wiada on, jest ogólną. Państwo, posiadające hege- 
monią wojenną może swobodnie rozpościerać swe 
ręce na północ i połndnie, na wschód i zachód. 
Państwo to wreszcie, przeniknięte duchem mili- 
tarnym, wnosi w ludzkość element siły elemen- 
tarnej itd. O odwecie odzywa się, że idea ta 
wypełnia całe jego życie, że dla zrealizowania jej 
poświęcił 15 lat pracy, własne środki 100.000 fr. 
i że tylko wojna i odzyskanie Alzącji i Lotaryn- 
gii jest w stanie zmyć z Francji piętno hańby i 
uczynić ją swobodną. ; 

W broszurze Avant la bataille dowodzi, że 
Francja zupełnie przygotowana do wojny, która 
jest tylko kwestją czasu. Deronlède, chociaż jest 
do szpikn kości republikaninem, niezadowolony 
przecież z teraźniejszego rządu. Są to według 
jego zdania ladzie bez energii, zasad, planu na 
przyszłość i przytem wierne służki księcia Bis- 
marka. Stan taki jednakże nie może długo trwać. 
Francja musi mieć i będzie miała rząd, który 
zrozumie jej życzenia i aspiracje. W każdym ra- 
zie wojna rozpocznie się przed upływem dwóch 
lat. Zwolennicy odwetu znajdują się we wszyst- 
kich partjach, gdyż idea ta jest wyższą od wszy- 
stkich politycznych nieporozumień. 37 milionów 
Francuzów W końeu zrobi, co zrobić należy. Po- 
trzeba tylko umieć działąć na ducha narodu, po- 
trzeba kochać Francją. Deronlżde nie zważsjąc 
na swój republikanizm. Kotów nawet pogodzić się 
z Francją monarchiczną. Kolonia francuska, wło- 
ska i grecka w Olesnie urządziła dla p. Derou- 
lède owacje I ofiarowała kilka cennych srebrnych 
przedmiotów. W mowie swej zaznaczył Deroulede 
sympatję ze strony Francji dla Grecji i Rosji i 
nadzieję, że wkrótce przez tę ostatnią zostanie 
zatknięty krzyż na meczecie św. Zofii. 


— Siostra prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Róża Cleveland, przyjęła 
ofiarowane sobie naczelne redaktorstwo tygodnika 
Literary Life' mającego wychodzić w Chicago. 

— Najmniejszy dziennik w świecie Z! Tele- 
grama, wychodzący w Gnuadalajarze w Meksyku, 
ma tylko 5 cali długości i 3 całe szerekości, i 
obejmuje na 4 stronnicach drobnego drnku mnó- 
stwo nowości. Każdy numer dziennika kosztnje 
i centa, a na naczelnem miejscu zawiera hasło: 
„Mało słomy, a dużo ziarna.“ 


— Straszna tragedja rozegrała się w rodzi- 
nie Gattini w Barcclonie na Sycylii. Magdalena 
Gattini, utalentowana śpiewaczką  operetkowa, 


znana z urody, utrzymywała 13-letniego brata i 


na sobie Do- 


w powiecie Mławskim, Jakób Osipow, 
cheąc u koszących 
tam łąkę włościan otrzymać ognia do zapalenia 
Powstała wszakże pomiędzy nim a ko- 
której Osipow zrzneił 
zebrane nad rzeką Działdówką siano do wody, i 
wróciwszy na swe stanowisko, dał ognia z kara- 


Od strzałn tego padł na miej- 
ze wsi 


Miljonowy stryjaszek. Niedawno temn do 
domu państwa B. w Warszawie zgłosił się jakiś 
z gospodarzem domu za- 
stosnnki rodzinne zmarłego 


wiedział o tem, że jedyny 
brat ojea od 50 lat mieszkał na Syberji, jednakże 
a nawet nigdy nie korespondając, 
przytem słysząc często lub czytając o mniemanych 
amerykańskich nuljonowych stryjaszkach, niebardzo 


stryjaszkowie-miljonerzy istnieją 


GAZETA NARODOWA z Środy 4. Sierpnia 1886. 


ciężko chorą matkę. Rodzina z niezwykłą miło- 
ścią była do siebie przywiązana. W nbiegłym. 
tygodniu, pewnego wieczoru gdy obowiązki powo- 
łały córkę do teatrn, stan matki tak się pogor- 
szył, że śmierć mogła lada chwila nastąpić, Wów- 
czas młody Gattini, oszalały ż rozpaczy wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie przy łóżku 
nieprzytomnej już matki, która go zaledwie o go- 
dzinę przeżyła. Artystka powróciwszy do doma 
i zastawszy matkę i brata umarłych uległa obłę 
dowi nmysłowemn. 


— Licytacja dziewic. Stara kronika miasta 
Goar wykazuje, iż w epoce od XV. de XVIII. 
wiekn, miasto to miało 20 do 50 talarów dochodn 
rocznego z „licytacji dziewic“, W poniedziałek 
wielkanocny mianowicie, wszystkie dziewczęta z 
miasta zbierały się przed ratuszem i były przez 
urzędnika miejskiego licytowane na „taniec ro: 
czny*. licytantami zaś, jak się łatwo domyśleć, 
była młodzież miejscowa. W ciągu całego roku 
tedy każdej dziewczynie wolna było tańczyć tylko 
ze swoim nabywcą, a dochód z oryginalnej liey- 
taji wpływał do kasy miejskiej. Zwyczaj ten 
utrzymał się jeszcze gdzieniegdzie w okolicach 
dolnego Renu. Możeby go można odnowić na za- 
bawach miejsc kąpielowych na jaki cel dobro- 
czynny ? 

— (Chłopak z kociemi oczyma. W Chicago 
skonstatowali okuliści nową osobliwość. Pewna 
kobieta udała się do tamecznej kliniki oknlisty- 
cznej, aby zasięgnąć porady dla syna, który ma 
dar widzenia w ciemności. Chłopaka zaprowadzo- 
no do ciemnego pokoju i tam próbowano, czy nie 
jestto poprostu mistyfikacja. Jednakowoż rezultat 
próby usunął wszelkie niedowierzanie. Przy bada- 
uiu oczu „jasnowidzącego* przek nano się, że są 
one utworzone w ten sam sposób, co u kota. W 


zmowi : jest to jakby 


ny ze społeczeństwa ; 
rozmawiać, ani pracować u niego, 
kichkolwiek z nim stosunków 


produtków. | 
czeństwie, wszędzie 


śladowania i kary. 


Mikke Flynn, nocą 
Daremnie przysięgał, 
błagał o litość ; 
i starzec na resztę życia został kaleką, 


stanowiono przy jego 


chacie stację policyjna. 
Inny dzierzawca, Fatra 


(księżycowych). Cullotty był silny 


się między nimi walka. 


bity i pokaleezony. 
łanie o pomoc, ale uciekł 
życowych.* 

Winni prawie zawsze 


też lęka się ich 


I dla tego może on wtedy zupełnie dokładnie ro-|w polu, nikt jednak nic nie wiedział. 
zeznawać przedmioty, Silne światło razi go; aby 


mnsi nań patrzeć z daleka, z bliska bowiem przed- [o 


miczuem stanowczo nieule- 


czalna. 


wynatnrzeniu , jest 


stwie Cork, cztery lata temu 
ził z Cork ludzi do uprawy gruntu. 


ołączony z hotelem. ma wkrótce powstać i w tym h za a A: 
o j 5 wciąż czuwa nad nimi, ale właściciel 


celn utworzyło się towarzystwo pod firmą „Oro- 
tava Grand-Hotel*, które nabyło należącą do don- | 
ny Antoniny Dehesa wspaniałą willę, położoną 
pod Orotavą. Humboldt dolinę tę nazywa „naj- 
bardziej uroczym zakątkiem ziemi, jaki widział.“ 
Zakład pornczony będzie opiece lekarza angielskie- 
go i ze względu na położenie miejscowości, posia- 
dającej świerne warunki klimatyczne, rokują tej 
nowej stacji leczniczej świetną przyszłość. 


— Doktorka obojga praw. Zwierzenność Smith- 
College w Northampton w Massachusets (Stany 
Zjednoczone) nadała pannie Amelii B. Edwards 
honorowy tytuł dokt.ra obojga praw. Jeżeli nas 
pamięć nie myli, pierwszy to raz zaszczytu podo- 
bnego doznaje kobieta. 


Zmuszeni głodem. Rząd stanu Georgia w 
Ameryce nie pozwoli więźniom darmo jeść chleba 
i każe im pracować w kopalniach węgla. Stn 
takich robotników zostających pod strażą, w ob- 
wodzie Dade, oświadczyło, że robić nie będą. 
Obarykadowali się w obozie z postanowieniem, że 
raczej zginą z głodn lnb od strzałów, aniżeli się 
poddadzą Gubernator wybrał pierwsze, kazał im 
przeciąć wszelki dowóz żywności i napojów. Śro- 
dek ten poskutkował i po dwóch dniach jęli się 
pracy na nowo. 


Nowy sąd Salomona. W Wrocławia zmarł 
16. lipca r. z. znany ze skąpstwa pastor, niema- 
jacy żadnej rodziny, u którego od dawna posługi. 
wała żona murarza. Po ómierci nie znaleziono 
żadnych n niego pieniędzy, lecz posługaczka wy- 
znała, że zmarły ciepłą ręką na parę dni przed 
zgonem, za wierne asługi, darował jej cały zabrany 
majątek. Fakt ten uprawdopobniało nie znalezie- 
nie żadnego testamentn. Tymczasem sąd krajowy 
i sąd wyższy. przyznali spuściznę tę w ilości 
194.000 marek skarbowi, motywując ją tem, że 
„niepodobna, aby znany ze skąpstwa pastor, mógł 
uczynić taką darowiznę*. 

Sara Bernhardt podczas występów swoich 
gościnnych w południowej Ameryce w bardzo nie: 
miłą popadła kolizję. Słynny krytyk teatralny 
Francisszek Sarcey z Paryża donosi w dzienniku 
France przebieg całej sprawy, który podajemy w 
streszczenin, Podczas pobytu znakomitej artystki 
w Rio de Janeiro, jedna z zaangażowanych tam 
utalentowanych jej rywalek, pani Noirmont, przy- 
bywszy dnia 20. czerwca b. r do teatru oświad- 
czyła, że towarzystwo ‘dramatyczne opuszcza i w 
dalszych przedstawieniach udziału brać nie myśli 
Wtem, gdy pani Mairmont zaj - 


dnej sztuki bydła. Rządea folwarku musi 
stko sprowadzać z wielkim kosztem : 


go nie dostanie. Raz został 
dze i okrutnie pobity. 


terroryzmowi 
przestępców. Obawa 
głosu sprawiedliwości. 


pod rozumnym 
s wód do nadużyć 

kraina odetchnie i 
tnie Erynie. ` (Bies.) 


a= w s" wan OO 


mk 


— P. Lucjan Wędrychowski, 


e: rozmiarów, przedstawiający 
niego“. Recenzent zast pisze o tym obrazie : 


wało już 
drychowskiego 
pojęciem, przy 
zmysłowej, a temsamem 
efektu zapomocą tejże. 
znpełnie skończony, 
albowiem jeden z najpierwszych fotografów w 
Niemczeh Hanfstengel, nabył prawo reprodukcji, 
Przy drobnych stronach njemnych jest wiele do- 
datnich w rysunku i szerokiem traktowaniu. Za- 
miłowanie i praca, jaką odznacza się p. Wędry- 
chowski, pozwolą ma zająć wybitniejsze stanowi- 
sko w nowuczesnem mąlarstwie,* 

— Konkurs. W ostatnim nnmerze Tygo- 
dnika Illustr. ugłoszono wynik głosowania doko- 


wyróżnia się nader 
znpełnem  pominięcin 


1 Obraz, Inbo jeszcze nie- 
zjednał jnż sobie uznanie, 


poetyckiemi. 
cy“, za którym oddano 1.239 
autorką, po otwarcin koperty, 

rja Konopnicka. 


otrzymał 647 głosów, za utworem zaś „Safoną* 


szenin kufra z Kostjnmami, wia się Sara|oŚwiadczyło się 392 głosy. Nazwiska autorek 
Bernhardt a wyraziwszy swoję. zdziwienie z po- tych ntworów będą wymienione, jeżeli same po- 
wodn tak niespodziewanego połtanowienia kole- |ZWolą na otworzenie kopert. 


— Na nieustającą wystawę Zjedno- 
czonego Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknycb 
(Przy placu. św, Dncha 1. 10), nadesłane zostały 
7 Krakowa następujące ohrazy i rzeźby: Krze- 
wz ab Gwiazd“ i „Głowa mło- 

ranesans 
olejne. 4 - Piotrowa kiego AARS fde ia 
ohraz olejny-;rq4B ie AAAA ow. a oKośjcł 
ów. Salwatora na Zwierzyńcu pod 14 fo m 


Przebendowskiego „Najświętsza Panna“ 
płaskorzeźba w drzewie. | 

„Portret dr. Franciszka Smolki“ Cannona 
wysłanym będzie w tym tygodnin na wystawę 
obrazów do Krakowa i Warszawy. 

„Portret Szujskiego“ najnowszy obraz Jana 
Matejki rektor uniwer. jagiel. hr. Tarnowski 
przyobiecał nadesłać na wystawę we Lwowie. 

W miejsce trzech wylosowanych członków 
reprezentacji lwowskiej, dyrekcja w Krakowie 
jednogłośnie wybrała pp: Antoniego Wrotnow- 
skiego, mecenasa i dyrektora banku kraj., Wła- 
dysława Przybysławskiego, właściciela dóbr ziem- 
skich w Uniżn, i Artura hr. Potockiego, właści- 
ciela dóbr ziemskich z Buczacza, 


© „ati w sposób bardzo niedelikatny, 


przymówki stawały się coraz ostrzejszemi, w spór 
wreszcie wmięszali się nieprosezni inni członko- 
wie towarzystwa, aż w końcu sprawa przyszła 
przed subdelegata (komisarza) a w niej wystąpiła 
p. Noirmont jako obwiniona, Sara Bernhardt zaś 
jako oskarzycielka. Subdelegat nie uznając za 
słuszne wywodów Sary, obwinioną nwolnił. Zda- 
rzyło się dnia następnego, iż obie artystki po 
trzecim akcie Adrjanny Leconvreur spotkały się za 
knlisami oko w oku. Sara Bernhardt pałająca 
złością od dnia poprzedniego pochwyciła szpieratę 
i zadała przeciwniczce swojej dwa bolesne cięcia 
w oba policzki; w chwili gdy ta do obrony wła- 
snej się zabierała, jeden z aktorów Filip Gar- 
nier przytrzymał jej ramiona, nielitościwa Sara 
zaś dotkliwemi razy zemstę swą zaspokoiła. Po- 
krzywdzona tak nieszlachetnym postępkiem uwiel- 
bianej artystki p. Noirmont zaniosła skargę przed 
forum sądowe, którego wyrok przewidzieć łatwo! 
Słynna Melpomeny córa dziś już prawdopodobnie 
rozmyśla w murach więziennych. 


Dział ekonomiczny. 


Długi hipoteczne w Austrji. Już około r. 
1850 usiłował rząd austrjacki wyrobić sobie ja- 
sne pojęcie o stanie długów hipotecznych w mo- 
narchii. W r. 1867 poleciło ministerjum spraw 
wewnętrznych, aby władze, którym powierzono 
prowadzenie ksiąg tabularnych, donosiły rok ro- 
cznie centralnej komisji statystycznej o zmia- 
nach w obciążeniu posiadłości. Ponieważ je- 
dnak nie uwzględniono przytem' dawnego stanu 
obciążenia, przeto i te doroczne raporta miały 
tylko względną wartość. Dopiero z zaprowadze- 
niem ksiąg gruntowych w 
sobie wytworzyć prawdziwy obraz obciążenia hi- 
potecznego. Dr. Roschmann obliczył te ciężary, 
8 z tabel, w których je wykazał, pokazuje się, iż 
ogólny stan długów hipotecznych wynosił w 
Austcji : 


„Liga rolna“ w Irlandji. 
Wieki 


„Kto sieje wiatr, 
prześladowania 
kach dziką nienawiść do wszystkiego co angiel- 
skie, spaczyły ich pojęcia o złem i dobrem, na- 
uczyły pomiatać i 


żda broń dla nich jest dobrą i godziwą, 


E ani : : 4 
spy, oto hasło Irlandezyków 7 APP» 

Liga rolna rządzi de facto całym krajem ; 
wobec jej rozkazów prawo staje się bezsilnem, a 
policja nie jest w stanie zapobiedz nadużyciom. 
Jeżeli jaki dzierzawca ośmieli się opierać pole- 
ceniom Ligi i zapłaci czynsz swemu właścicielo- 
wi, Anglikowi, zostaje skazany na straszną ka- 


rę — jest „boycottyzowany*. Nie każdy zapewne 
wie, co znaczy ten Wyraz, od kilku lat dopiero 
istniejący. Pochodzi on od nazwiska kapitana 
Boycott, który pierwszy uległ takiemu ostracy- 
i rodzaj klątwy średniowie- 
cznej. Człowiek dotknięty nią zostaje wykłuczo- 
nikomu nie wolno z nim 
ani mieć ja- 
e n ; nie wolno kupo- 
wać od niego ani bydła, ani zboża, ani żadnych 
ycie jego jest w ciągłem niebezpie- 
e 4 bowiem czyhają nań skryto- 
bójcy ; niema jednego dnia, jednej godziny spo- 
kojnej. Ani wiek, ani płeć nie chronią od prze- 


Do siedmdziesięcioletniego starca nazwiskiem 
weszło dwóch ludzi, i zga- 
siwszy lampę, oskarzyło go o płacenie czynszu. 
że to nieprawda, daremnie 
przyłożyli mu strzelbę do nogi 
ona je- 
go była przy tem obecną. Zaraz po wypadku u- 


l Culloty, oskarzony o tę 
samą zbrodnię, także został napadnięty w nocy 
przez dwóch zamaskowanych ludzi, Moonlighters 
raycowye l i odważny, 
rzucił się więc na nich i wtedy straszna zawrzała 
4 Słabszy musiał jednak 
uledz i został na placu z przestrzeloną noga, po- 
Parobek słyszał krzyki i wo- 
z obawy zemsty „księ- 


1e. uchodzą bezkarnie, 
gdyż cała ludność jest z nimi w zmowie, albo 
zemsty. Niedawno, Anglik Her- 
bert został zastrzelony ną drodze w biały dzień, 


ciemości źrenica chłopaka znacznie się rozszerza|0 250 łokci od osady. Opodal ludzie pracowali 


Policja nie jest w stanie zapobiedz napadom. 
pewien przedmiot dobrze widzieć przy świetle, | „Księżycowi* są zawsze doskonale powiadomieni 
miejscu pobytu konstablów i korzystają z ich 
stawin mu się tylko niewyraźny obraz. Lekarze | nieobecności, żeby wyinierzać kary na osoby po- 
orzekli, iż ta wada oczn, jako oparta na anato- |dejrzune, zabierać broń, która im jest potrzebną. 
Właściciel folwarku Carrigrohane w hrab- 
, i 7 wypędził swego 
— Zakład leczniczy na wyspach Kanaryjskich, paki: za niepłacenie mu czynszu i ko 

olicja 
nad : - dotąd nie 
mógł sprzedać ani jednego korca zboża, ani je- 
wszy- 
y i inwentarz, 
maszyny i robotnika, na miejscu bowiem nicze- 
napadnięty na dro- 


Kto nie należy do Ligi rolnej, nie jest pe- 
wny ani życia ani mienia; sądy nawet ulegają 
l po większej części uniewinniają 
Obawa zemsty jest silniejsza od 


Czas istotnie, żeby nieszczęsna Irlandja za- 
znała spokoju i mogła rozwijać się prawidłowo 
f „! spreżystym zarządem, z kra- 
jowców wyłącznie złożonym, Wtedy ustanie po- 
I zbrodni; długo ciemiężona 

wolność w Zielonym zakwi- 


tatr, litaratura i nuka. 


młody 
artysta wykończył w Monachium obraz większych 
„Pokusę św. Anto- 


„Wielu malarzy francuskich i innych malo- 
ten sam przedmiot, lecz obraz p. Wę- 
poważnem 

strony 
wywołania teatralnego 


gospodarcze i Izby handlowe 


nanego przez czytelników nad trzema utworami 
Nagrodę uzyskał utwor „Do grani- 
głosów, a którego 
okazała się p. Ma- 
Wiersz „Z teki Grottgera* 


u 4689 stron 1,579.528 zł, 41 et.; 
1886 włożyło 
na nowe książeczki 176 stron, razem 461 
79.567 zł. 


stron, zupełnie 135 stron, razem 670 stron 64.314 
zł. 76 ct. Przybyło zatem 15.253 zł, 04 ct. 


nosi n 4730 stron 1,594.781 zł. 45 


jęczmień 5.50 do 6.50 owies 550 do 6 —, groch 6.— do 


5.80, jęczmien 5.25 do 6. 


r. 1881 można było|ą 


r. 1868 20844. mil. zł. r. 1877 2969-5 mil. zł. 


„ 1869 21052 „ 1878 29895 ` 
„ 1870 2112:6  , „ 1879 30196  . 
„ 1871 21616 , „ 1880 30202 ` 
„ 1872 22718 ` „ 1881 30488 ” 
„ 1873 24916 ` „ 1882 30783 ” 
„ 1874 26644 > „ 1888 31298 ” 

1875 28168 — , „ 1884 32007 |. 


„ 1876 29308 ,» i 

Tak więc w przeciągu lat siedmnastu pod- 
niosły się długi zaciągnięte na własność nieru- 
chomą o 1116 milionów zł.; przyrost wystąpił 
najgwałtowniej w latach od 1872 do 1876. Jego 
maximum przypada na r. 1873 i przedstawia su- 
mę 220 milionów zł., dobitne świadectwo prze- 


długi hipoteczne o 173 milionów zł, 


20—40 milionów i dopiero w r. 


ilustracja naszych stosunków 


tenzywna tendencja do obciążania występuje naj- 


kwotach stosunkowo małych.  Charakterystycz- 
nem jest także, iż gdy w Czechach wielka po- 
siadłość obciążona jest przeważnie kontrakto- 
wemi długami hipotecznemi, to na tabularnej 
posiadłości w Galicji i na Bukowinie cięży aż 
do wysokości 70 pre. z ogólnej sumy długów in- 
tabulacja egzekucyjna. W krajach czeskich obciąże- 
nie tego rodzaju dochodzi tylko do 11, w Styrji do 
9'4, a w Dolnej Austrji zaledwie do 49/, pre. z 
ogólnej sumy długów hipotecznych. 

Daty odnoszące się do obciążenia mniejszej 
i drobnej posiadłości zwłaszcza w Galicji i na 
Bukowinie, są zbyt niedokładne, aby złnich mo- 
żna powziąć wyobrażenie o prawdziwym stanie 
rzeczy. d 

Całkiem inaczej przedstawia się obciążenie 
hipoteczne własności miejskiej i górniczej. Naj- 
mocniej zaangażowana jest w tym kierunku 
Dolna Austrja (58 pre.); na Czechy przypada 
16 pre., Galicja i inne kraje figurują w wykazie 
nieznacznemi udziałami, przypada bowiem na 
nie z ogólnej sumy długów hipotecznych, zacią- 
gniętych na miejskie i górnicze, posiadłości po 
2—4 pre. 

Z zestawienia całego obciążenia hipotecz- 
nego wszystkich kategoryj możnaby łatwo dojść 
do charakterystyki ekonomicznego znaczenia ka- 
żdego kraju z osobna. Z wszystkich od r. 1868 
zaciągniętnych pożyczek hipotecznych przypada 
więcej jak trzecia część na Czechy, czwarta na 
Dolną Austrję a 8—9 pre. na Morawę, Styrję 
Galicję. A jestto nietylko procent sumy długów 
hipotecznych, lecz także wskazówka, która po- 
ucza o sile ruchu ekonomicznego. 


Kolej żelazna ze Żmerynki do Nowosielicy. 
W tych dniach rozpoczęto budowę drogi żelaznej 
ze Zmerynki do Nowosielicy (po stronie rosyj- 
skiej). Kolej ta przetnie Mohilów nad Dniestrem 
i łączyć się będzie z linią bukowińska Czer- 
niowce-Nowosielica, podnosząc ogromnie handło 
wy ruch na tej ostatniej. 


Konwersja długów hipotecznych 5-procento- 
wych na 4'/, procentowe, po myśli tegorocznej 
uchwały delegatów gal. Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, sankejonowanej przez rząd, przyj- 

zie prawdopodobnie wkrótce do skutki. Z ini- 

cjatywy bowiem dr. Zdzisława Marchwiekiego, 
dyrektore gał. banku kredytowego, zawiązało się 
we Lwowie końsorcjum, złożone z pierwszorzę- 
dmych instytucyj finansowych, które z dyrekcją 
wymienionego towarzystwa nawiązało rokowa- 
nia w celu przeprowadzenia i dokonania powyż- 
szej sprawy. 

Wystawa czerniowiecka. Na nroczystość o- 

twarcia wystawy komitet zaprosił ministra pre- 
zydenta, oraz ministrów : rolnictwa, handlu, wy- 
znań i oświaty, jakoteż wszystkie Towarzystwa 
w monarchii, 
- l to takowych będą dwa 
rodzaje: a) pojedyńcze i familijne bilety dla je- 
dnorazowego zwidzenia wystawy, oraz b) karty 
abonamentowe (pojedyńcze i familijne dla 4 osób), 
które uprawniają bądź do I2-razowego odwidze- 
nia wystawy, bądź też na cały przeciąg. W nie- 
dziele i poniedziałki wstęp będzie zniżonym, w 
niektóre natomiast dni, a przedewszystkiem w 
dzień otwarcia wystawy, cena kart bedzie pod- 
wyższoną. Znaczne zniżenie wstępu będą miały 
dzieci do lat 10, wojskowi do stopnia feldwebla 
i stndenci. Kolej TL wowsko-Czerniowiecko-Jasska 
zniżyła o 38'/,9/, ceny jazdy dla wszystkich u- 
czestników i gości, udających się na wystawę, 

Minister handlu pozwolił tntejszej Izbie han- 
dlowo-przemysłowej, aby część kwoty 6000 zł., 
którą otrzymała od rządu na założenie mnzenm 
przemysłowego, użyła w celu zakupienia na wy- 
stawie tych przedmiotów, jakie do nmieszczenia 
w rzeczonem muzeum będą stosowne. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 30, czerwca 1886 r., 
w miesiącu lipen 
na dawne książeczki 285 stron, 
stron 
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Co do kart wstępu, 


80 et. Wyjęło zaś częściowo 


Stan wkładek z dniem 1. lipca 1886 wy- 


ct. 
Ostatnie notowania produktów 
z d. 3. sierpnia 1886. 
Lwów pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.50 do 6.—, 


10.-—, wyka — — do —.—, rzepak 8.75 do 9. 


| „ luianka 
~.~ do —.—, koniczywa czerw. 25. 


do 35.—-, keniczy- 


na biała :5.— do 30 —, koniczyna szwedzka 26,— do30.—.|Z p. 


Tarnopol, pszeuica 7.— do 1.86, żyło 5.50 do 

: , OWies— — do —.--, groch 6.— 

do 9.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak 8.50 do 8.75, Inian- 

ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 30.—, ko- 

alogia biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25.— 
o 3U.—. 

Podwołoczyska,. pszenica 7.— do 1.65, 

5.15 do 5.65, jęczmień 5.-— do 5.50, owies—— do —, r 

groch 5.15 do 8.—, wyka .— do —.—, rzepak 8.75 do 

—.*=, lnianka—.— do —.—, koniczyua czerwona 25 — do 

30.—, koniczyna biała 25.— do 36.—, koniczyna szwedzka 

25 — do 30 

Jarosław, pszenica 7.80 do 8.25, żyto 6.— do 


żyto 


6.25, jęczmień 6— do 7. „owies 6.— do — —, groch 6.— 
do10.—, wyka — — do —.—, rzepak 8.80 do 9.10, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 30.—, ko- 


niczyna biała 25.— do 30.—, konicz. szw. 25.— do 30,—, 
Czerniowce, pszenica 7.— do 7.75, żyto 5. — 
do 5.50, jęczmień 5.50 do 5.70, owies 4.70 do 5.10, groch 
6.— do 850, wyka —,— do —.—, rzepak 8.40 do —. ~, 
Inianka --.— do .—, keniezyna czerw. 25. do 30. : 
koniczyna biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25 — 
o pm: 
Wszystko za 100 kilo natto bez worka, 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.50 do 26. --. 
Stary chmiel za „kilo loco Lwów 5.— do 
14.— nominalnie. Nowy chmiel od 55.— do 70.— złr. 
za 56 kilo. 
Usposobienie dobre. 


silenia, które jeszcze i w r. 1874 zwiększyło 
W innych 
latach wznosił się stan obciążenia ME O 0 

884 podsko- 
czył nagle na 71 milionów zł. Jestto wymowna 
ekonomicznych. 
Wejrzawszy uważnie w wykazy dr. Roschmanna, 
obaczymy, iż najżywszy intenzywny udział w za- 
ciąganiu długów hipotecznych brała Dolna Au- 
strja i Czechy, pod których rubryką najczęstsze 
i największe spotykamy pozycje; natomiast eks- 


silniej w Galicji, na Bukowinie i w Karyntji, 
tam bowiem zaciągano pożyczek wiele, ale wlh 


—LkŁL->L- 2 


3 


Telegramy targowe z dnia 2. sierpnia : 


f Wiedeń: Pszenica za 100 kile zł. 
o- . x}, żyto do zł. Okowit: 
25.25 do — — sł. i 


Budapeszt: Pazeniea za 100 kilo na je- 


sień 776 zł. do 7.78 zł, rzepak od zł. 
do -.— zł 

Berlin. Pszenica żółta na lipiec-sierpień 
154.75 m.; żyto m spirytus 37.50 m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 47.75 fr.; olej 
rzepakowy fr.; spirytne —. fr. 

Nafta. Wiedeń  — zł. do —, — zł; Brema 


loco 6.25, Hamburg loco 6.20, 
slerpień-grudz. 6.50; Antwerpia 
Nowy-York 6.7/,, Filadelfia 6 as 


na sierp. 6.20, na 
na sierp. 15.3/,; 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 3. sierpnia. Cesarz darował 114 
więźniom przedlitawskim resztę kary. 

Bad- Gastein d. 3. sierpnia. Ks. Bismark 
przybył tu z żoną wczoraj wieczór. Publiczność 
przyjmowała go wiwatami; mieszka w Szweiger- 
auzie. 


Rzym d. 3. sierpnia. Ciało dyplomatyczne 
otrzymało zawiadomienie, że papież finalnie po- 
stanowi? wysłać do Pekinu swego przedstawicie- 
la dyplomatycznego z tytułem delegata apostol- 
skiego i miniştra-rezydenta. Poseł chiński w Lon- 
dynie będzie reprezentował Chiny także w Sto- 
licy apostolskiej. Słychać, że z tego powodu 
Francja odwoła swego ambasadora przy Stolicy 
apostolskiej, 

Król odpłynął ineo- 
Z WP Fi się 
j angielskiej), Lon- 
dynu, Haagi, Kopenhagi i Sztokholmu. A 
d. 27. września. Podróż ta nie ma żadnego celu 


Paryż d. 3. sierpnia. Do wczoraj wieczór 
wiadomy był wybór 829 republikanów i 402 kon- 
serwatystów ; ściślejszych wyborów będzie 170. 
a apóbukępia stracili 83 a zyskali 69 man- 

atów. 


Paryż d. 3. sierpnia. Według Figara, mówią 
naserjo o bliskim zjeździe Frycineta z Giersem. 


Bruksela d. 3. sierpnia, Trybunał kasaeyjny 
zniósł trzy wyroki brabanekiego sądu przysięgłych, 
między temi ów przeciw dep. Vandersmissen, 
ak jeden z przysięgłych nie był obywate- 
em belgijskim. 

Amsterdam d. 3. sierpnia. Wczoraj odbyła 
się rewia wojskowa z okazji narodzin królowej i 
otwarcie międzynarodowej wystawy piekarskiej, 
Wszystko odbyło się w spokoju. 


E 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 3. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolej gófie. "RAE. udw. 20 ba 1 kj 
do 195.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jass 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez yw., Banku kredyt. 
galicyjs. 215.— do 320. —bez dyw. II. Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101.75 do 102.75, Tow, 
kredyt. gal. ziem. 4/, 96 — do 97.—, Tow. kredyt. gal. 
ziem. 5°% 101.75 do 104.75, Tow. kredyt. gal. ziem. 49/, 
93.75 do 95.00, Banku krajowego Eho 96,— do 91.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 60, 103.20 do 104.20, Banku 
hippt, gal. 5'/, 89.90 do 100.90, Banku hipot gal. 507, wyl. 
1 je pr. 102.— do 103.—. II. Listy dłużne za 100 złr, 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 39%, w likw. —.— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, włośc. (d. aA 2's —-— 50.—, Ogóln, 
solą, KRAJE an, dla al i Buk. 8/, los w15 lat — — 

3 igi za 100 złr. Indemnizacyjne galieyj. 
5 % m k. 104.70 d Kom. banka nace c 


0 zł. m. k. 192.50 
227.75 do 230.75, 


p FG 


100 złr, —. — do —.—, Kupony w srebrze 
0 - .—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
Gzy „płacą” druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 2. sierpnia godz. 1. minut 35. popoł. 
Alpiny 27,50 Węg. akcje kr. 287,75, Anglo-Austr. 114.—, 
Unionsbank, 74.90, Kolej Kar. Lud. 192.90, Nordbahn 229.50, 
Kolej Połud. 116.50, Kolej Alföld 192.—, Kolej p. Elżb. 
230.—, Kolej lw-czern. 228.75, Weg. Nordostb. 176 — 
Wied. Commun. 125.26, Weg. Tabakast 57—, Elbetal 
171.—, Weg. cis. losy r. 125.30, Landerbank 222. 
Zł. ren. węg. 4°% 107.27, Bankverein 104.—, Rosyj. rube 
papir. 1.22.'/,, Losy węg. 143.80, Galie. indemniz., 105.25, 
Kredytowe —.—. Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń dnia 3. sierpnia. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 279.40, Anglo - austrjackie 
—'—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 193.75, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.45, 
a apokolior 10.01, Rosyj. banknoty 1.22!,,, Usposobienie: 
mdłe, 


Berlin dnia 2. e godz. 4 minut 40 popoł. 
Rosyjs. banknoty 197.80, Akcje kredytowe 452.50, Lom- 
bardy 187.50, Galicyjskie 78.10, Pożycz. wschod. 61.15, 
Aastrj. banknoty 161.80. 

aryż 80%, Renta 82.72. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
++ (z Podzameza) 
Do Czorniowiee . 


Z Krakowa |. 
Z Podwołeczysk 

» (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Z Warszawy . 
rus ww 


Z Krakowa odchodzą: 
——| 1046] — | 


Do Lwowa (2.peszt.)| | FO. | 1:5 
Do Wiednia (z. pre.) 5.3 26,55 6.20| 3—| 9, 
Do Prus A 5.3 


«655 LEZ) _ | 9 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
W obwódkach czarnych [ZZ] są godziny nocne, t. j. 
od szóstaj wieczór do szóstej rano. 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych, 


———— 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia l. czerwca 1886. 
Preyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12 przedpoł dn; 
wyj Zardonią, Chyrowa, Stryja. — O A 4 a 


o połud. ze Zwardo yrowa, Stryja. Husi 
Stanisławowa. — 0 min. 6 żę z Hua? 
tyna, Stanisławowa, sAyrowa i Stryja, 


= 


4 GAZETA NARODOWA z Środy 4. Sierpnia 1886. 
- gamie) RZE NONE O a SAF za 


pan - mL, 3:1! mo © SE 
płacą | żądają płacą | żądają "płacą | żądają > o NTW | g he | SZARZŻZĘAE p 
O a R= | . = „d a © pasm = g . = — 8 N 
; złr. w. a. złr. w. a. złr. w. 8. ER g = z g p e a E QÜ mada 7 z SS Ba d 
* . s TEZĘ S = z = m — H -= ca e 
Wiedeń, dnia 31. lipca Prieritety kolejowe. Akcje kolejowe. BS a «== eE 3 g pa SĘ BE DoS Sad 
SY, Albrechta 300 sx. . . . . . |1o1 70 | 102 — | góreddm bos h. - . . . ZD | stó 104.60 o % 3 2 a ŚŚ E-E- PLEIE 
, . -Fi u d 9 Y 5 -Piume . : e | ae= s «1 c= m . E- > 
Kurs papierów publicznych, n Ama gm 1874 200 sh. |10150 | 102 — | Ś Donna-Danela-dłos. ; ; 526 n | 408 — | 408 — se SĘ "WE 4 o C NEETA ga I 
l €'/, DeBaa-Dampfs. 100, 200 sł. . |111 50| -- -- 5 Elibiety .. +. . 310 y — | 247 26 Siwa % 8. 8 3 as Ne am gag EB zz Świ 
Powszechny dług państwa, Ka a w aa opan S Zyl Z b aae- taj) : 2003, | 208 2 | 208775 a "węg > H JE EEEE 
opo.. . . —— — — ï ... a o t EE „8 
6*/, Renta papierowa . „ pe 100 złr. | 85 35 | 8550] 4" e% Ferdyn. Nordb. m. EPE 98 90 | 99 50 | Śro Ferdynanda-Nordbahn . 1050 P | 2290 — | 2285 — FL 2 tę a 23 SNKKOICEJEPE SES gz EB T 
6, ọ STebrna . . . po 100 air. | 36 15 | 3630 Ge, n  Mor.-szlązk, linia 1871/2 Í 110 80 | 111 30 ep u zes a She a 0 GA 2 R 2 540 ZA |. m > R EZATFZZAE z 
de pł" lma PRÒ ar w.e 1315013250) We mn, Drao 18% e | 6660] gr ao | Eh Koseyeko-Oderbergaka . 200 » |154 25 |155 — * BA 2 x SRE EEEE EE 
z 25 Eo» 1860 z 100 k ——|— — | 4's Gal.-Kar-Ludw. 1881 r. 300 złr. Í 101 20 | 101 60 a Lwowsko-Czern.-Jasska , 200 w 75 | 229 25 o e c > 5 2, E © m Ś cz.2 Be ZE 35 „SĘ EM 
=.2 m, „ 1864 „100  ; 169 25 | 169 50 | + 5 Jarosław 300 zł | 100 5G | 100 76 | 5,» Nordwest anstr. . ._. 200 „ | 174 26 | 174 75 ed Ż e" =| NESOSĄROSS Xm 
4'|, węgierska renta złota po 100 złr | — — | — — | 5% Kessycko-ederb. 200 zb. . . 10% 40 | 102 70 | 3% pod, Elbetka] Lit B 200 p 70 | 171 29 g SBQASZAŚSC Ro 
h á > „ papier. „ 100, 94 95 | 25 15 z Lwów-Czoru. a. A Eh, P.) 84 — a% 30 | 5,0 Siodmiegro Ów" "4 20 » | 8 D pi A : ZKCESECECNE 5 
FT FP 4 À AES wolne od p. 93 30 | 93 80] 50? z go n | 20 o ecm | F BE Titio Bito 
Obligacje indemnizacyjne. Eh Merdweaib. austr. -= pr 200 str | 106 Tó | 106 25 | gy, Saatana Lambaian 200 S | aeol aS | e Bose —E m o LAE 03 el = | SET PRZEFEGRO 
DB, RE u s = « n E =" pa + p a HH M = A 
£*/, Galicyjskie . po 100 złr. m. k | 105 20 | 105 60 | 6% Nerdwestb. austr. om. 1874 200'm | j34 — | — — | 35e Tbeisbahn (Cisańska) , 200 „ — | 25250 | BŹ | 5 ie ga $ SeS SE Hs = WIEKEEMA Ela 
5%, Bakowińsne . „ 100 a œ | 105 10 | 105 50 | 3%, Rudolfa z 1834 r.. . . 100 złr.| 94 39 | 9490] żę: Wes- gal. Zupkow. . . 200 » |178 25 | 17850 (SĘ S3 -z m 3 = ERĄ 3, OŚ IEC SA. NEC: 
$ A : 5°/, Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.| 100 70 | 101 10 | 3e » Nord-Ost . . . . 200 m | 176 75 |176 25 | "= w o Ema SeA o SSOR p9 m Cou -EE a EEE 
Inne pożyczki publiczne. 30, Staatseisenbahn . . 500 fr. | 393 — | — —| 5h „w Westbahn « 200 „ |175 26 | 17675 | Æ De am Snia NE Spem EH m IL SCETT CIE 
y i 3ej, Südbahn (Lombardy) |. 500 fr. | 16 — | 162 30 L — Ea œn ik = FH EF = 3 CENE PETA 
B°, losy regul. Dunaju s 1870 a „ | 11850 | 118 80] se, E . . 200 złr.| 1g3 — | — — osy, aeg O as eA as, A R SĄ IR "EA » a A GAB->5 * ZEE 
£*/, losy Cisańskie . . . . „ „ | 125 80 | 126 20 | 5°, Thelsbahn.-Gesell. . . 1000 słr.| 110 — | 111 — | Kredytowe po 100 słr. w, a. . . . | 179 25 | 179 75 | * „MKEFZDOCEF "= Z SAAS TIEF op IECCFECIEZEE 
Leny prem. poź. m. Wiednia . „ „ | 125 30 | 125 70 | 50/, Węgiers. gal. Łapkow. 200 złr.| 1091 70 | 102 10 | Clary po 40 złr.. . . . ... | -—| — - = „237 sa pó Sz m4 E -piS>e" NĄ d SEAABSZ. SSBEŚ 
Lis Sł a „ II em. 200 słr.| 101 40 | 101 69 | 4% Fw. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. | 118 75 | 119 25 S S2 Es a oO" LETS Sa = z ba > 
ty zastawne. 3* X - 1 i ; „Naj EH BE -7 S sam ade E 3a WE 
ja w erdast . . . 300 słr.| 101 50 | 101 75 | nsbruku po 20 złr. a. w. . . , . 21 — | 2150 cd a as <S Åg pas Sasa ERE m (DL | = NO oË r 
4v,*/, Bodaner. all öst. słot. po 100 sh. | 125 25| — — 3 m » metem 300 złr.| __ ... | --. — | Keglevich pe 10 złr. . . . . . . 23 — | -- — = a zj An Ea RZ A SREO = = CEJ 
4h e „ pap. „ 100 złr. | 101 — | 101 60 seo = Westbahn . . 200 złr.| 101 76 | — — | Krakowskie po 30 ałr. m w. . . . 18 20 | 18 60 a> GE ŒS 72s Szacki ZA >4 ! mERaE 
43/,/, Baaku król. AA; s 100 złr. | 98 26 | 96 75 50 m Em. 1874 . . 200 ałe.| 101 50| — — | Lublańskie prem. po 20 złr. . . . 20 75 | 21 26 S Os EZ 30% AE. Š SE g 7 że) | od 9.2 a 
G°, Żakładu kred. krakowsk. . 18 lat | 99 50 | 100 50 Ależ: 6shkow Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . . | 45 76 | 46 25 = SE ems% Sa 8382 Lg N += | ACFE 
Ph » „ m >» 3 lat | 99 90 | 100 40 ej owe. Palfy po 40 zdr. . . . . . . . 45 — | 45 50 SG 5 ZE 23 zą "ZĘ. EM" . IE 
Bho y „ arek. 56 lat | —— | — Auglo-austrjackiego Banku . 120 złr.| 114 — | 114 40 Qserw. krzyśa austrj. po 10 złr. . . 1450 | 14 70 == + JE RZE FER SĄ EŃ Lo | STES2E 
H Gal Tow. br. ziom. . s la 108 z 102 50 a a sk s ipn 100 » |279 60 | 279 90 | Rudolfa po 10 pgrerakis DOM i 75 9 25 RAL = ae ge a 
Ó nowe t — | rodi s a hand. i prz. PSECUB|IRZUSSJUJIK Z ZEZYPO LYSECU. e „6 1 i j j d l 
o «gó ? gt] 9460 | 9525| m Bank wagierski . . . 200 „ | 287 26 | 287 50 | Salma pe 40 zł. m k.: . : . 57 60 | 58 ~- SARA M RZA: ay oda Maszyn ZH | 
p „ Baak kipot. wewski . . . w 25 R u 7 Lala Riik jka goo s e — F %5 A A 20 jj mk. z 25 H x yaa p J 
. prem. — acóm.-Gesellsehaft nit -ausir. = — U 3 . m. x . , — = 5 
Eeri? M lut | 100 25 | 100 50 | Lkndorbank . . . . . . 100 w | |= | Paniawowiiie po 20 diaii - | 30 | >%8 LOKGOMOBILA do szycia ręcznego, 
4 % r f IA 101 60 103 25 Umerboc$ JRE. +, sł sa = SA 40 Hy a a Aj 50 złu. ko Sh --| 03 o sile 6 koni jest za bardzo nizką cenę do sprze- 
E + +  |JAULOGU | IUS 80 | UNIEDD8NK „ , . . . 5 æ. —= (J » P . CA m $ . Pi .. 
w a 3 ri raj 104 30 | 104 70 | Verkakrsbank ogólny ` | | 140 z 156 — | 156 z5 | Wsldetena po 20 złr. m. k. . . . 82 75 | 33 25 w HURKU poczta Przemyśl. dania w Administracji „Gazety 
JEM 13 zt 100 -- | 100 50 | Wiedeński Baakrorsiu  ___ 100. | 108 30 | 108 70] Windisokerátza m 3 wr m k  . | 4850| 44-. | 264825 Blżger. | Narod.“ u p. St. B. 
Nabiał Doświad igt | i f - 
Na sazon do polowania izzzzygcea, reene zener, OP WAUGZONY MASIA | Tylko, u Wittego! Lampiony! Najbardziej rozgałęzi 
szej jakosci z folwarków : Niesłuchow-|z chlubnemi świadect LENE to- atarnie do podciagania, podłużnej formy (nie zabaw- Z ) i z 
polecają skiego i Żelechowskiego, dóbr hr. Tadeu- letnią niga, Tadiakuje paiay. Bliższe ka) 6, 7, 10, 11, 15, 22 et. sztuka. zd ed a a m SH c stosunki ta k 


Balony okragłej formy, 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 ct. sztuka. 
Latarnie fasonowe, coś najnowsz e go, 30, 35, 50, 


w kraju jakoteż za granicą utrzymuje 
65, 75, 95 ct., zł. 1.30, 1.50, 1.80 sztuka. 


Pochodnie transparentowe, składane sztuka 25 et., Biuro „wywiadowcze i ogłoszeń 
Piękne asorty menty po 25 sztuk złr. 3.50, 5, 8 zł., za J. Polińskiego we Lwowie ulica Ka- 


50 sztuk 6, 9, 15 złr. ° 
!! Balony powietrzne !! 30, 50, 70 ct, zł. 1, 1.50, 2:2 AM rola Ludwika l. 5. ZL: 


!! Balony powietrzne |! jako figury komiczne lub zwie- 


EZFFEFYNSWY 


ANAA E 9287774 


sza Dzieduszyckiego i z folwarku Staro- szczegóły w Administracji „Gazety Naro- 
K AN 
A 


sielskiego dóbr JE. hr. Alfreda Potockie-|dowej* na listy franko pod W. K. 
go, poleca , : Apele 
„Mleczarnia Halicka OK Oro 


tudzież poleca wyborną kawę, herba- 
śmietanie, mleko itd. przez 


z Ld 
dzień cały od godziny 6. rano do 10, wie- Wózki normalne rzęta od 90 ct. do zł, 1.70 


czór podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu dia pomniejszych zało pe letni (p | ena od p et. a 50 z Komiczne instru- 

o naśladowania prawdziwych od 30 ct. do 1 złr. sztuka. — 

przy ulicy Halickiej 1. 50 cd R: urzędów pocztowych, Pistolety na Żart (FezBistdlon) Ostrzał ra 1 złe, Herby E a 

Śzozegółowy cennik nabiału znajduja | składzie. warsztat -stelmasko-kowalski|+9 y CEO TAE We najtaniej według cennika, Odznaki stowarzyszeń od 5 ct 

i ż iedzi umerze „Kur: - > poi i i 
a niaic zielnym n 2583 3 |P. Łabowakiego w Mikeołajo- o 1 złr. sztuka.— Bezpieczne ognie sztuczne z własnego laboratorium. 


ien stanja kolei egaiotmowej Mikoła- / Tylko u Witte we Wiedniu! 
| "Bliższe wyja biońik co do ceny bar- patoi, q 8383. wW Horodence 4 


Śrót, lotki, kule i kapsle, 


Uniwersalne SMAROWIDŁO 
nieprzemakalne do butów, 


SMAROWIDŁO podeszwochronne og 
KORIOSOT 
kauczukowe, nieprzemakalne, po- 
łyskujące, czarne smarowidło 
do skór 
Czernidło (szware) i Lakier 


czarny do butów ji z arządca p |. Bile wypónie k ah obecnie: 6. Bezirk, Magdalenenstrasse Nr. 16. (przystanek 
majątku ziemskiego, znający się na rolni-|dzo umiarkowanej i warunków nabycia tramwaju, 4. Bezi 5 | j . j 
APRETURA a chowie badla i ski zyk” liczący|daje p. Łabowski p. Mikołajów. i W yuliki iae pafka) 1215 1 5 |TOZPOCZYNA się rok szkolny dnia 1. września. Zgłoszenia o Pay- 
do konserwowania skóry Șt 26, bezżenny, będący w służbie na Je- Adresy telegramów: EDUARD WITTE, WIEDEŃ. jęcie nezniów nadsyłać można bezzwłocznie do Dyrekcji szkoły. Kan* tat 


dnym wzorowo prowadzonym majątku go- 
spodarczym Szlązka austr. poszukuje po- 
sady jako zarządca lub kierownik gorzelni, 
Oferty upraszam przesłać pod napisem 
J. Z. post. rest. Skoczów, Szląsk go 


— _ —_ winien udowodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok 82% <s 
sty Życia. Całe ntrzymanie roczne ucznia (wikt, mieszkanie, ubrania i 
pranie) kosztuje 150 zł. w. a Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatae. 
Bliższych wyjaśnień udziela r» 
DYREKCJA SZKOŁY. > 


—— 


Tran rybi do skór 
Tłuszcz do broni 
PODESZWY 
konopne, filcowe, korkowe 
Płaszcze gumowe 
nieprzemakalne 
po najtańszych cenach 


Hübner i Hanke 


Uczen 


z ukończoną 2 kl. gimnazjalną lub 
realną znajdzie natychmiast nmie- 
szczenie w handlu towarów miesza- 
nych i win J. SKLENKI w Ka- 
mionce Str. 1—3 


C.K. General. Dyretcja Austr. kolei Palstwowyci. 


Dla wi ieli Towarzyst lic. 
KOMBINOWANE kasy zaliczkowej We LWOWIE. 


Ogłoszenie. 


we mowe FTMETIFETE 
: 403 3a 48 da + l i Niniejszem zawiadamiam wierzycieli Towarzystwa 
Š oma 2 scx! A Le: Á . | galic. kasy zaliczkowej we Lwowie, że w dniu 
| PERETE £ PENSJI | 11. sierpnia b. r. rozpocznę wyptn- 
T | í GE Ea CF 4-8 cać w mojej kancelarji pod 4. 42 przy ulicy 
eie ony E: 5 FRE . U waga cy pierwszą A A OO 
, © 2 SRo STP E tową dywidendę na mocy aktu repartycji przez 
SDE us, dla. "T i ban | © 3 S agr Y fis la e. k. Sąd krajowy we Lwowie uchwałą z 20. lipca 1886 
znajdują Reiefony aaax ezari i zaplo: = jE o lpt EM l. 32351 zatwierdzonego na ich pretensje przypadającą 
ale akie ima prowincji, è nawet poje cma] zg Sin A: W myśl I. dodatku do głównego zestawienia dla kom- OZI aTa lam LI j 
wsiach w większych gospodarstwach fa-| om | N Z>.x*"ka -© : A jak najrychlej się zgłosili. 
brykaek, Milik. k lniach , miejscach| Sss S o inor : e : l i 
Mity ntina SARE SĘ 3 EE 3 si > binowanych biletów okrężnych z dnia 1. maja 1886, pobierać Wypłata odbywać się będzie w dnie powszednie w 
e 4 E mJ . . e 4 . . 
urządzeń telefonicznych, w celach poli-| £ 2-2 fi iaae SIĘ będzie począwszy od L. sierpnia 1886 następujące podwyż- godzinach od 10. do 12. A". od 4. do 6. po po- 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk-| GQ |H © „S585553 | "e sares . A sie łudniu, zaś w niedzielę i święta w godzinach od 10 do 
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia WALE szone ceny na linjach poniżej wykazanych, a mianowicie; 12. z rana | 
regularnie i z wielkim dła gospodarstwa| aau j EŁT LILKA & , A 
połytkiem funkcję pośredniczącą. cu SZR ip 3 Zarządca masy konkursowej. 
Podpisany , założyciel pierwszej ko- Z 8d: c a 
munikacyjnej sieci tełefonicznej w Kra- z M N c r a zw 
kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi Długość ena jazdy 
Szan. P. T. leaf AT o w calg dległości | lak —i 7 
rze dzeni stalacyj telefoniez "EE  —"_—TIWRAW S a s O0dleg108C1 4 d 
p idpoposladłościach„lab zakładach. aj k Serja Określenie kuponów ai | A 
A. A TACE BI OWAFA DIWIGGO Gs BD: Klasa? Z dniem 12. sierpnia 
sowaé : = li i Eod e 
Władysław Dunin SET myka imowanie zamówień na 
E A elektro-technik - |z dobrem urządzeniem p^szuknję do Klim. | M. Pf. | M. Pf. E AT b kąt 
Lwów, ul. Trybunalska, |. 4, III. piętro zadzierzawienia. Adres J. K. p. rest. | 1T —————————> oryginalną pszenicę , anatką*, 
Jasło. 2654 2—3 Zd Bank rolnicz Lwowie 
- a WIGBĆ JE e F- 3) — Praga (K. 0. F. J) 350 25 00 17.10 2659 2—83 an y we Lw 1 
t Ag s 1ede . C. F. J. — Budziejowice - A 214 15.30 10.50 
O = łoszen i e. 833 Bndziejowice — Prociwin T WORDS" 37 2.70 1 80 E W A A R | AWR a 
Wielmożnym PT. właścicielom gorzelń poleca Sak a", T an . . i . . . wi [| SA {POON IOON 
dolnych gorzełników 836 | Praga — Budziejowice via Wessely o. Gmünd | 169 | 12.10 8.30 Niniejszem mamy, taszozył zawiadomić Szanowną PT, Pułliczność i 
*38. poręczańiem dobrych wyd tków z gorzelni, zarząd Towarzystwa A S: Pól fabr dy ; j i F ag sieg ża „bk i TA 3 
"GO; ADRIA a , A t. Pölten — n A A s à t .10 s rQ 1 
Gaga ników polskich. — Łaskawe zgłoszenia się do przewodniczą- $ 918 Alństotteh 4 EH dej 4 «= : ia zę SO Hotel Warszawski we Lwowie 
p. Od adresem; Kazimierz Hordyński w Siebieszowie 919 St. Valentin — Linz > ; r ; 25 1.80 1.20 ZE OZ ZZO ZOE, 
ców „pod Sokalem. 2657 1—3 920 Linz — Wels . p U i d * A 25 1.80 1.20 składający się poprzednio Z 40 pokoi Znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie 
$ | nowo i z komfortem urządziliśmy cenę zaś zniżyliśmy tak, iż pokoje od 
SA u a pruc. a . . Á złr. Z% dobę wraz z s : my. 
921 Wels — Attnang lub Vöcklabruck 81 220 an et. 60, 70, 90 do 3 pościelą liczymy. ` 
922 Attnang lub Vócklabrack — Steindorf . . 45 3.20 2% Restauzacja pod własnym zarządem, 
928 - | Steindorf — Salzburg  . .  . a o 26 | 1.90 - > Dołożytwaty wiet wszelkich starań by hotel nasz stanął na równi z 
a 981 „ Kleinreifiing _ Selzthał .  . . a > 73 5.20 3 60 za ranicznośpi, ofmielamy się polecić takowy Szanownej PT. Publiczności 
J a FI > 932, | Selzthal — St. Michał . . . . : 64 | 4.60 3.10 PE Wysokiej ach 
an [hnatowicz 984 | St. Michael — Glandorf . . | . . | 186 | 8980 | 610 głębokim szacunkiem 
s e Sadat poraa (KUPA goi #3 "R = mes. W. Schilling i T. Strzelczuk. 
magister farmacji i chemik sądowy illach (K. P.) — Tarvis . . . s Ej ' i p 4 
oleca niezawodna r _: 939 Tarvis — Pontebba . 4 0 . . - 34 : 2.40 1.70 NOKKK: 
j tępiewi, "PPróbowane środki do wy- 940 | St Valentin — Kleinreifiing | - =- > 67 4.80 3.30 ARRAIO JAOK 
owadów domowych a st. Valentin — Budziejowice . ,. > o TE 8.60 5.90 | 
- mianowicie : 2 inz — Budziejowice z P J . . 9.00 6.20 +. Ą sahi h 
FEN i BIN Grylon m Wels — Nowytarg — Kallham > > - 30 2.20 1.50 Dlą budowniczych i przedsiębiorstw budowianyc 
do wyniszczenia móli = zarodkami w wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 945 Bieg? targ — Kallham mł Ried . z a 39 1.60 a Tektury dachowe Kiszki konopne i gumowe 
sukniach, futrach 1 meblach, swierszcze i ia gy raluchy, 946 zę sia pa hi n . . . © 8 1.90 | Plyty owe (Isolirplatten) Pasy Re. e wj Ro a" 
3 „ fiakon et. — (> . . r e asẹ asfaltow: asy gum. 
flakon 60 ct prusa s ju 947 Scharding T e e í c u + dd i s 15 1.10 — | Teor Mons i drzewny Pasy iae zapuszczane do maszyn 
Ziółka an timolowe tr Mikoton S 950 Attnang lub Vöcklabruck — Ischl . A A 45 3.20 2.20 i ai SZ E onandyde maszyn 
do przechowywania futer, sy Środek do wytępienia 951 Ischl — Steinach-Irdning ` * . . 64 4 60 3.10 Cement Smarowidło do osi Żelaznych 
pudełko 80 ct. P. je on 50 ot ga Steinach-Irdning — Belzthal . - > . du G86 i GIPS | oli Pokost 
è : Toszek perski Steinach-Irdning — Bischofshofen + > . 81 . ad inię | 
: ; d l -| BI 
Papier antimolowy | qumatysky 2 a Eo pobet da | Widen lim e 2 1] 18 | 1370 | 230 E R LI S, 
ochrania od móli, futra, suknie, por- | itp. owadów, paczką 5, 10 Mri 960 Linz — Passau ó 5 . . . . 10 9.10 Farby olejne gotowe do użycia | Asbest 
tiery, firanki i meble, sztuka 3 et. flakon 20 i 36 ot, kins — AN aa . ... «a.» 127 à DEL PEL alan Konopie 
G s w 
Papier na muchy REJA m A 5 et. Farby in w pokoście mineralnym Wagi wady 
są do nabycia w sklepach własnych. . H imerulion | : Pioski D p 
- ( przy ulicy Kopernika E E Wiedeń 24: lipca 1886. A U opa” Fizyrzayko rywnadi itd. itd. 
we Lwowie ( w Hotelu Europejskim mae Wałowej j i PIÓOT È f/f mke 
"tt i przy ulicy Haliekiej (r 5 í 
w Krakowie Sukiennice 1. 0. | w Czerniowcach Rynek 1 2. ( 14 generatia Dyrekcja ner a 
la. tom ia A 5 . we Lwowie. 2288 3—? 
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Z drukarni "EE Nandówaj 8 al. Ka nika l. 55 


